
Nr. 24 Kraków, 24 Października — Środa Rok 1877.
C *a» wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., z przesyłką pocztową 12 o.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
Pocztą w Państwie A ustryackiem ...............................................

„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi i Turcyi

| na cały rok na kw artał
24 z la. 6 złą.
32 zła. 8 zła.

Prenumerata przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dniaii w miesiącu.

na 1 miesiąi
2 zła. 50 c.
3 zła.

L is ty  z pieniędzmi i prze-

lecz bywają niszczone,
CZAS

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
W  l i r a k o w i r :
garnia S. A.
od miejsca v .. . -,..i uium . ui ... i'.-..........!), za pierwszy raz ni. za Kazay następny raz po
B B r te s łn n ę  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 c. za każdy raz 
l l o ł ą c i e n i a  d o  ..< /.«««“  (prospektu, cyrknlarze, ogłoszenia itp.) przyjmują sie za cene 1 złr. od 
iuu egzempl. dla zamiejscowych, a 50 c. od 10O egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadajaca 
naleztlose uprasza sio n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym. W s to s z c n ia  i p r e n n m e r o t ę  
przyjmują: w P a r y ż u  wyłącznie p. Adam < arrefour de la Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Raczko­
wski, laubourg Poissoniere 33); w W i e d n iu  pp Iłaasenstcin & Yogler (także w Hamburgu, Frankfur­
cie n. Al., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze , R. 
Blosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Cornp. (także w Frank­

furcie n. M.) Rotter & Comp.

K ra k ó w  2 3  październ ik*. wemi. Podwyższono bowiem podatek g o -1 W<5re postanowił? osłabić wpływ delegacyi, podko-1 wy przed ludem dać ucho pośrednikom lub ajen 
rzelniom melasowym o 4 0 % , gorzelniom Pa<5 jei ś" |^ % bronj on* Prze? p. Grochol-1 tom tajemnym, bo lud ten jakkolwiek najwięcój po

Izba deputow anych uchw aliła  zeszłego  zaś przepala jącym  surow iec m ączny o 6 0 % . tVs!!k - fc/. prawdziwy zaszczyt, noai ciężarów, i najwięcój cierpi, ani słyszed dziś je
p if "  ,« - « W  « .o p o d a tk o w .™  o k o w a c h  « 0 %  -l«  b<dsie g o W S , W  S t t S S T j S f i S  S U S
w  trzeciem  czytaniu. P rzem ysł gorzelm czy  rolniczym , k tó rych  kadz zacierow a m e prze-1 nieni iośji i zgodzić się na jeg> przyięcie. Przyjmą- z<wi*łcśńą rozumy ministrów jego i dyplomatów
dotychczas ja k o  tak o  jeszcze  się  trzym ał chodzi 35 hek to litrów  2 0 % , tym  zaś, k tó- i3° bowiem zaproszenie na Zgromadteaie lnda, n- Mawiano więc sto weśćdziesiąt tysięcy mustabfizów (to
w  G alicy  i, choć o zyskow ności je g o  i po- rych  kadź  zacierow a 35 do 45 hektolitrów , *n8,e ,tem saraem prawomocnośd tego zebrania do jest ostatni śj rezerwy) pod breń, znown powołać,
m yślnym  rozw oju  od dość daw na n ie  ma ty lko  1 0 % . Porów naw szy  te  , zw olnienia1* I wJd?n,a B4da 0 j«g° 1 del?gacyi pol.tyce i musi Gwardya stambulska z podwojonym pośpiechem i nie

i d  ° k ° “  « 1 p o d w y ższen i, poda tku  g .r s c l -  £ 3 r 5 ^ S f  V * 3 P  S T S # *  S I * . S S A S j
j  gu  stanow iąca po lega  na  tern, że prze- niom m elasow ym  a  m ącznym , przekonyw a- ?. Czerkawskrgo powodowali się ŁaYą tamą naiwną | ciła i wb;la w dumę owa pochlebna odezwa Djtv- 

•----------------1-* - i - l  -----------------   - -  • -    ,  ? — - " N -  - - -  - - - - -  -  w; gUda porz, dni0 fcar̂ 0i
oi z żołnierzy do klas bo- 
rzamieślaików, urzędników 

| wszelkiego stopnia, kupców i tym podobnych więcej
»k, poźjtku' powszechnego" oceni,.! ndeźy | ataym opodatkowani. gorselnictWo I „a i.je I f f a W  'I'iekM?'VZHslm!' ^ŁuiriSn?
manie uprawy ziemi. Z tego też stanowi-1 przy dzisiejszym, dla melasu mniej korzy-1 Tf*>9rCw#li l i a ~ • -'a ’ a i j ‘ •_i _  , Y., J _________V_____ 6 ______• ,  t     i . ,  ł .  .Ągitacya Odwraca u n*s stomnek do wyborców, ogładzonych mdywiduów, przedstawia się na oko o

czasem po za 
r skompletowa- 

wy ćwiczone mogę sięrssirfs u***"Bi? d° r^brrr Ti**'.z * - -"irsws ssretó? £&£W ęgram i, a  następn ie  w  pełnej Izbie, Irycli żaden w łaściciel ziem ski nie posiada-1 U nas dzieje się odwrotiie: wyborcy chcą cięgle I tych miast chodaź już ukończone, coraz więcej Tur-
pp. Krzeczuuowicza -  ± ! T »• - — u —  -------------  , 1 1 ■*——-•— * J— 1 —  •• - - 1
w Izbie. Wielkich

zaznaczyć nie możemy . ^ g .  UłC g u r z w u , . . ^  gzkodę dla sprawy publicznej. Wyborcy więc I sep Gall.poli postawiony także w'stauie dostatec'znói
w ał bar. Baum  w  kom isyi, tego ju ż  ani o n | Z stanow iska  dobrobytu  i k u ltu ry  k r a - k i e r o w a ć  politykę, która w t!n sposób będzie obrony, t f z y d S d r i J  Kruppa w tych S

iowp.i nvramv renv* i natnif. bio nwAh ain>,»..!. — -—  — —■*— Ł -—  — '— -‘ono, reszta niedługo aa niemi
prawie do przesady ns tej się 

nmacniajęc w pochodzie swoim na- 
wszystkie stacye, by mu w razie od

» wnioski deputowanych naszych oceniała kowych? Czy me trzeba raczej obawiać i sprzeciwić się agitacyi sikodliwej. która ma dogo- i desiytucyi. Powolność jego ruchów przypisywano
Izba po części także ze stanowiska zwy- się zupełnego zniknięcia ich w przeciągu dnmie agitatorów, zaspokoić f.łg:y*4 ambioyę w Porcie wpływom pruskim, przeniesiono go więo 
kłego przeciw interesom galicyjskim anta- lat kilku? A jeśli tak —  pytamy dalej ze I wyborców, źe oni bispośreanio prowadzę politykę: do Hercegowiny, pod p..zorem, te tam ze strony 
gonizmu. stanowiska fiskalnego: Czv zamiast snn- t *̂eba ,odwagę narażenia się na potępić nie a- Czarnogórców nowe i wielkie niebezpieczeństwo za-

vr« a__ •_ • __ a ' • - . i  . mtatorów, sle należy Btanowczo odeprzsd ish za-1 grifeża-
J E  J S J S 2 3 T  w xlZ0!!t  2 T 5 f  l  ^ 1W7/ T S i  pod*tkn l ri»- \* wi"  J * * ™ O  “• » »  t .  m o M  , i twa.choa„,gOjy uchwalonej ustawy. Kilka ogólnych kszych dla skarbu dochodów, nie należy i wyjaśnić swą odmową w noważnym i politłcznym oom i Serbom zaczynają się, choć póf ao troebę, otwie- 
lylko wypowiemy uwag dla ocenienia naj- raczej obawiać się znacznego w dochodach duchu, jak to mzynił czcigodny prezes Koła polskiego rać oczy, i pierwsi z nich rzeccywiście myślę się 
Ważniejszych, szczególniej ze stanowiska ubytku? Jeżli mimo całego rozwoju gorzel- w Wi0dciu. trzymać raczśj obronnie, i zaoaiczędzić na przyja-
naazych k rajow ych  stosunków , postanow ień nictw a m elasow ego upadek  gorzelń  rolni- ^ r0wsdzcnej Prf ciw wa- źoiejsze czasy tój krwi, której strumienie nie dla
n s tn m r • i * • I %  , n . ? ,  . Iszemu pismu, muszę zwrócić uwegę na ieden Bz?ze-1 słowiańskich spraw korzyśoi, jak dotąd wylewane,
mi f i  l  d la  nas n iekorzystne, są  nie- czych spraw ił, że n a  r. 187%  rozpisano  gól, dotychczas nrzez was nieuwzgledniony. Kiedy przejmowały skrytą radcścią tych, co ztegonajwię- 

tak że  d la  skarbu . M amy na m yśli po-1 na gorzeln ie b lisko  • /ą m iliona podatku  I redakoya Gazety Lwowskiej dostała fij w ręce p. Ło-1 cój i jedynie korzystsć mogą, Niemców berlińikioh 
Stanowienia o podw yższeniu podatku  i o raniej niż w  ro k u  poprzednim , i je ś li w  tej pińskiego, stała się przedmiotem namiętnej niena- i petersburskich.
zw olnieniach d la  gorzelń  rolniczych. (liczbie na  sam ą G alicyę  w ypada 539,896 zł., ( Ŵ C1 oba P 8tn tatejazych; im więc Oateta Lwów-1 Podobneż względy miały podobno wpłynąć i w Ser- 

M ogłoby dziw nem  się  w ydaw ać i para- czyż n ag ły  upadek  gorzelń  ga licv isk icb  S® 8taran?}®i. bJła redagowaną, im bardziej przy- bii, wit ce, niż wszelkia dyplomatyczne przedstawię

t h "  p7 4f T t v r ' f nU,- T płac5i!£ ycl‘ !“ * je 4 i e « r ł 0 > S S S V J A A '' S T I ^nodstkn  a j ,  7.’ \  podw yższeniuI ny podatku , m e przyn iesie  skarbow i rzeczy-1 raktsru narodowego, bo j łk  ziwsze chodziło im ojoone słowiańikie rozumy zaczynają już spostrzegać, 
r  “ szKOdę d la  skarbu . N ie nasze je-1  w iście znacznego uszczerbku?  M y o tem prenumeratorów, a nie o dobro fubliwue; im więi Se utworzenie pstęłnego rumuńskiego królestwa, i 
dnak  zapatryw an ie  je s t  p a rad o k sa ln e , lecz (jesteśm y  najzupełn iej p rzekonan i?  a  za r o k ( @azeta^Lwowska lepsza i bardziej polska, tem trze-1ozdobienia koroną, głowy księcia Karola, niema nic 
same przepisy ustawy z uwagi na ich za- po wejściu ustawy w  
miar o skutek. 1 sierpnia r. 1878,  przekona się

się  w ydaw ać i para- czyż n ag ły  upadek  gorzelń  g a licy jsk ich ’ ^  f 3™ ! . bJła, re fo w a n ą , im bardńej przy- bii, wit ce, niż w 
^ i • • 1. 1 • i, j  ’ I bierała wybitnie poUVa barwa, z tfm srożczii na nowstrzr

p sach o zw olnieniach ( p łaca]ących dziś jeszcze  przeszło  2 milio- J iownością ob:e redikcys lwowskie odmawisły jej chs-j wojny. Najmniśj 
nodatkn , ' i , T " i . v T  a, w  P°aw,y«8zemu ny podatku , m e przyn iesie  skarbow i rzeczy-1 raktsru narodowego, bo j ik  ziwsze chodziło im ojoone słowiańskie
puuau tu  szKodę d la  skarbu . N ie  nasze je-1 w iśc ie  znacznego uszczerbku?  M y o tem prenumeratorów, a nie o dobro jublnzue; im więi Se utworzenie pstęJnegó rnmuńslnego królestwa, i’

p rzekonan i?  a  za r o k |@azeta Lwowska-lepsza i bardziej polska, tem trze-1ozdobienia koroną, głowy księcia Karola, niema nic 
życie za  rok  do dnin ,'ia ^  ,by*° więcej błotem oizczerstra obrzucać, bo wspólnego ze sprawą Słowian. Zaczynają spostrzegać,

irTpknna aiV n (Pm : tem.-Ili0bfzPifo,;??ei8z9  stawała się rywalką. Gazeta że Turek jakkolwiek dokuczliwy, nie jest przecież
rj.___.in:- „  „„ i i  I j  u  u i i  I t  , i znajdowała się jedn«k w szcięśliwszem położeniu od ani najgroźniejszym, ani najzaciętszym słowiańskiego

e n e  w  G alicy i są  niem al w yłącz- rząd  i kom isya budżetow a Izb y  deputow a- was: jskodziennik urzędowy mogła milczmiem zby- szozepu nieprzyjaoielsm, że wynaradawiać go jak in­
nie rolnicze; albow iem  trzy  ty lko  są  m ela- nycb. wbć wszystkie nikcze nne zarzuty i uotwarz". Dla ne *ni chciał, aai był w ztsnie, jfzyka mu i wiary
sowe, re sz ta  w  liczbie 612 przepa la  suro- P ozosta je  drobny jeszcze  prom yczek na- r 6£° agitaeyi_ dzienników zwróciła się przeciw U ni podstępnie ani gwałtownie nie odbierał, iżegdy-
w ,ec m ączny, a  to  z w yją tk iem  35 gorzelń , dziei, n ieste ty  bardzo  słaby . D ep. Baum  S  od,»0,'.i“da^ P ^zy m u jed e  pole- by go mwst podobne raehcanki w przysiłości mpaść

‘----- • • • ’ • I . . .  . .  . . .  * . "  . I muę. Możecie być pewni, źe i teraz tym dzieari mogły, meposiłda do trgo zdolności, zwbszca przy
) i e -  I łr-nm iś I tia  A brAł w»cf AwnoUa w if ir  n i  a  o n: a b * .  „ U .U — : : ________    l . i ______ • _.V

— i UUfi Ul CI Jvuuo _ ___  __
Podatku 2000 do 4000 złr. O gorzelniach rzelń, „aby, jak mówił, pozostawić gorzel-1 śffiad°ra'e rzuionej potwarzy, widząc w tem swój, ajnej na niego, podobre wyobraźnia zaczynają idę już 
Nierolniczych nie ma przeto u nas co mó- nikom jeśli nie możność, to przynajmniej IriCzê  8wê  ^ e,ze“  interes- | pojawiać.
^ić. Przy dotychczasowem między gorzel- nadzieję, iż będą mogli dalej prowadzić 
Niami roluiczemi a melasowemi stosunku | swe gorzelnie". W niosek ten upadł mniej- Pozsiw śś 20 października.

Z Węgier, ze wszystkich prawie miaBt, przychodią 
powinszowania zwycięstw, dowodzące, że największy 
choć miło znaczący sapał dla sprawy Turków ogar-

opodatkowania, który dla melasowych mniej ( szością 8 głosów. Można jednak spodzie-1 I nął przyznających się dziś do tak Wi;kiego ich ku-
był korzystny od nowej ustawy, gorzelnie wać się, że w skutek opozycyi W ęgier w  P™81̂  niedzielę schwycono w okolicy Kością- zjnostwa Madziarów.
Nasze ju ż  nie m ogły  w ytrzym ać konkuren- Izba  w yższa będzie pon iekąd  zniew oloną 1 * w^arynsza kościańskiego, który Z teatru wojny od kUka dni brak wszelkich wia-

W  m c z ,  J  p o d ją^ W D io M k  bar. B . nm a, J.U o  d ro g ?  Ł f f l t S  7 ?
mejszać się  ich liczba. N ie m am y pod pośrednią i pośredniczącą i p rzy jąć  w yda- iest ncyach wygrał sprawę i tylko w pkntku apela- Idem prz'z doi kilka pozostawsła, udało się jakol 

ęką  dokładnych  da t s ta tystycznych  co d o |tn o ść  jed n eg o  h ek to litra  naczynia  fermen-1 °3fi prokuratoryi ostatecznego z Berlina zapewne u -1 szczęśliwie ujść napadu niep-zjjaoiela, o ile o tfm 
®Bmej liczby gorzelń , a le  g d y  powiem y, źe tacy jnego w ilości 4 1/ ,  stopnia z bu rak ó w  | niewioniającego cczebwał wyroku. Ze aresztowanego przynajmniej wiedzieć możemy z wiadomości jakie
Podczas kam panii gorzeln ianej r. 1875/6 5%  z surow ca m ącznego, 6*/» z m elasv l do Kcścisna i d? wjzieaia odwieziono, nam raąd udzielać raczy. Zdaje się precise, że er-
Ogół Dodatku nrzenieariPo-n n* anryelnip zam iaat nnw n t  v l  a I pÓkl ma ctrzymano rozkazu, dokąd go debj wy*i ść, mu meprzyjacielska koncectrowałs nad Jantrę swe

■! i °  n n*n -n ^  i (  i  nowo. uchw alonych p rzez Izbę d e -(to  w obecnych stmankach n&turalnem. Le-z to nie siły, oshifająe bloktdę P'ewny! Osman basza o ile
galicyjskie wynosił tylko 2,080,723 złr., | putowanych liczb 5, 6 i 7 stopni. 
Podczas gdy w r. 1874/5 wynosił 2,620,619  
*łr., a więc spadł o 539,896 złr., jest to
*y«tarcM j,cen, aby powziąd wyobrażeDie f O l S S F O U D l N C Y A  , ,C Z M U  
o upadku liczby gorzelń w jednym ty lko1 
koku. Licząc nawet po 4000 złr. rocznego 
Podatku na gorzelnię, ©trzymalibyśy 135 
gorzelń upadłych w jednym roku. Jakkol- 
'kiekbądż urzędowy wykaz ministerstwa 
*karbu o podatkach konsumcyjnych w roku 
*876, powiada nam, że w Galicyi przepi 
**ny podatek w kampanii gorzelnianej | !6f?t powaga delegf-cyi.

wystarczs ł> zbyt gorliwym wykonawcom władzy n  i jj-1 mi o nim mó*ił d 'brze gi znający oficer pruski, 
ćccwej. Jak gdyby chcisno wywołać oburzenie lu- nie będzie się przypstrywał zapewne z zależnie mi rę 
dar ś i, gdy przed więzieniem zebrała się gromadka I kami rodobnema mchowi armii rosyjskiej.
Indii smutno zaciekawionych, wyprowadzono areszt o-1 Z E zerum w liście, który mi wczoraj udzielono,
wan?go w otoczeniu żandarmów i przeprowadzono ( piszą co następuje:
priez miasto do aresztu policyjnego, gdzie sjhwyta- ' „Erzerum 22 wmśnic. Od bitwy pod Gedykler 

, tsych włóczęgów na kilka gedzn pakują. Prowadząc I wydacej 25go i oyowiadinia Kizil-Tepe, nienowego
Ł w ® w  22 października. I iresztowasego .urflg li po drodze jego ubrsniu, zaro-1 ważnego. Muohtar bassa przeniósł wskutek opanowania

. , | a*(łW,» drażniąc do ostateozcoś i lud, gromadzący się| tsj gómej pozyoyi, swoją główną kwaterę nt'dolinercz-
, v~* JO jnfcro więc namy zwcłftna Z^roitadzc-1 coraz licznuj. Ktckoiwiok zpś wyrzekł jakieś plowo|ci^gaji|C£fc się n podco?a g(5r, których krtriec dawniej

aie luin, ca którem ma byó wyrzeczona anathema oburzenia lnb współczucia, wtłaczano go do tsj bu- zajmował. Znajdufe się ona dziś w Kirecz-hane, na- 
Ul aa naszą r^prezentacye w Ridzie państwa, aby w ten dy msztanck:ej, roją ej się od wszelkiego plnga- przeciw Kysyl. Armia nieprzyjacielska obozuje w Pal
i- sposób utunąć agitacyi najważniejszy szkopuł, jakim gactwa. Na ostatku był tnm tłok taki, źe si® russyć dyrwanie, po za wzgórzami „Kiuruk dere“, zijmuje t*

r   ..  ___ r .......  o ———  ej !68̂  powaga delegacji. (nie było można. Widowisko to trwsło 9 godzin, za- kże wzgórza ,Kareial“ stanowiące ich prawe skrzydło,
J8 7 5 /6  w ynosił p rzesz ło  pół m iliona zło- , Ab? dojść do takiego celu, ułożeno d ść zręczny nim ks ędza wysłsro do Głogowy. W obecnych sto- a przodsielone od Paldyrwanie doliną Kiuruk-dere.
^ c h  mniei niż w kam nanii nnnrrednip i a  P • ZaPr08Z<>n0 bo«iem kilkunastu wyborców nahunksch chc“ -* -      - J -  Ł--------- , T -------- ^  •------------. . . .  t —i I ^  y p % 3 v > 091«dM«>ie przedwstępne i na niem uchwalono w* stał uznany

uaczy, ze prooilKeya OKowity w  t r a i l - 1 rW8ć ofcn posłów miasta Lwowa do zdania sprawy stawienia do granicy piństwa, ale esy liż to niemo-1 na lewym brzegu „Arpaczaju“ po za „Ani“ W obo 
i*  BDBCznie s ię  zm n ie jszy ła , sko ro  w  c a - p  postępowania delegacyi. Rozumie się, źe na tem Igło być wykonanem przyzwoicie, a nie w sposób I ńo tureckim pełno ożywienia i ruchu. Muehtar baszą*61 - __ii  1? 1  _______ 1 r  ̂nrr w I n a h .n n ln  ! J  1: i.—l l  i.  . .   _ i_i# I 3 jl_! r _i____ • r r . m. _i. * ■ I - - - - - - - - - • • -, eJ m onarchii liczba gorzelń  w  r. 1875 /6  pobraniu znajdowali s:ę tylko tscy wyborcy, o któ- J drażniący i oburzający.” Kościan cc chwila bywa wi-1 ćwiczy codzień w obrotach swoje wojsko, co się da- 

y ła ty lko  o 77 m n ie jsza , a  podatek  wy- r^cb 1 S^ry wiedziano, że w agitacyi chcą wziąć downią podobnych scen i nadużyć. Uwięziono tsrr wniej nigdy niewydarzało. Pomimo pozwolenia Szeik-
N°sił ty lko  o 744 139 z łr  m niei niż w  roku  I 18-*’ *ub b^rych Jat so nakłonić do poddania się I niedawno Siost-y Miłosierdzia za odmowę denuneya- ul-Iilsma żołnierze wzbraniają się łamsć posta ra-
1^74 , k ’ Udaniu głównych kierowników. Nie było więc wąt- cyi, jstki ksiądz w ich domu Mszę św. odprawił. I mazanowego. Nic więcej zajmującego, jak słuchać ich

n  I ; . A _ .  il wości, na czem skończy się pierwszy akt tij z góry W tem Barnem miastaczku spędzają więźniów w kaj- hiBtoryi i opowisdeń okcło dobrych ognisk, bo to już
Zn te  liczby  dow odzą za razem , że ułożonej zabawy politycznej. danach na świętokradzkio —Ł-A-*-J-— ■ ............
j u c z n ie  m usiała się  podnieść gdzieindziej Maiej jrewcem było, co przyjdzie dalej, nie i t*k proboszcza. Proboszcz ten i
N°Bba gorzelń  m elasow ych, inaczej bowiem | Dad8Podziewsnie rzerz s ę powiodła. P. Smolka obo- ny nieprzyjaciel rządu, dzi(
e liczby oirólne odnoszące sie  dn całei - s'e w 8(,jmie zlot16 m8ndst do B -dy paóitwa powiatu. Wszystko na jego

?*OOftrcłvii mnaiBlćh-p h ^ ^ i i o n n J n l i  „ •  Ido. <(nia 1_ grudnia, ponieważ zostrł ciłonkiem Wy- ____  I Kilka batalionów i pułk kawaleryi wysłane zoeta-
m usiałyby  być n iepospolicie  wię- dnałi krajowego; kiedy więo zagrożono mu wyra- ły ku Ardahanu, zkąd nieprzyjaciel jak się *daje,

żeniem nieufności i scitacyami przeciw niemu zwró- w r  n — !L- *"  -------------’* ' i - - i _  *—  .

danach na świętokradzkio nabożeństwo narzuconego | zimno sibiryjskie usnuie. 
e dalej, ale i t»kjproboszcza. Proboszcz ten niegdyś demagog i skraj- Korespondent Times’a kapitan Norman z rozkazu 
. n o i ł-  -v- - -  -:-i j_  wszechwładrcą miasta i Sereskieratu zosttł oddalony z teatru wojny za zby-

rozkazy. | tnią przychylność do Rosyan.

. _   8gitacyau?i przeciw niemu zwró
. WraojM-f. Hn coneuii, wdał pozostać in odore sanctitatis Indu

K a n s t s n t y n o p s l  7 października. I myśli się wyaesić, i gdzie 'po ’odeslauu jego kawa­
leryi i części bagażów, nie znajduje się więcej nad 

petersburskich i in -(5000 piechoty. Korpus turecki zbliżył się już do mia- 
nieczyniono propozycyj sta i może je łatwo opanować po ottzymauiu tfgo 

0*taA YFv“" ,,mv' TT“u '"  D*  ̂I uat ao naay psnnwa, co też już uskutecznił. Drugi I porcjowych, a pjzynajmmej do zawieszenia broni I posiłku.
W * w * z y s tk ie , szczególniej wobec kon-1 poeeł Dr. Julian Cierkawski (lekarz, nie ześ profe- prowadzących. Robione były, i to nwtylko przez hr. Obóz Izmaił basuj znajduje się ciągle w Zor;

rencyi z  m elasow em i, py tam y dalej: cóż po r Euzebiusz, będący porłem ze Lwowa na sejm Zychegs. Po doznanem fiasco, usiłują się wyprzeć tu także nic nowego prórz nieznaeząoych potyczek.
N* p rzynosi now a u s ta w a ?  Oto przede-1 krai°wy) takie ulef?ł naciskowi i obiecał Btawić się tego, co im się nieudało, lecz tu za nadto jest wia- Korrusy obserwacyjne perskie ccfnęły się ed graracy

®*ystkiem zn u rrn e  nodw yższenie nodatkn Przfd zgremadzemem ludowim. Co mogło skłonić domom, by się wyprzeć skutecznie mogli. w głąb kraju. Fsik b:sza oddany pod sąd dla wy-
N dąlei u i? i j  • • , | p.  Cterkawekiego do tak dziwnego kroku, t r u - J  Wobec ciągłych, a tak niespodziewanych powo-1tłomatzenia się, dla czego pozwolił RoByanom przł-
*Nlni(s* , ^ ze BDezwiaanienie gorzem  dn0 zroznmieć. Wio on i wiedzieć musi, żezgroma- dzeń armii tureckiój, trudno było stronnictwu poko- rznąć się z zamku w którym byli otoczeni.

' ’V o h  wobec konkurency i z melaso-1 drenie będzie się Bkładało głównie z tych żywiołów,! jo wemu w Porcie, mimo największych ohęci z oba-l Śsiegi zaczynają już pokrywać Bałkan, a deszcz*

zaltwać doliny naddunajskie, jeżeli to troebę dłużej 
potrwa, Dunaj wzbierze a mosty na nim postawion» 
oie tylko zerwane zostaną, ale nawet i przystęp do 
nich przez Lrmające się już bagna pierwej jesatze 
uiji8podobnionym będzie. Na to wsryatko zdają cię 
wiele liczyć w Porcie i nie tyle już iyczyó sobie sta- 
ao w czego starcia nad Jantrą, tem bardzi*j, te nie- 
rfpokojn.ść o Plewnę i armię Oimana baszy już 
astałr.

Przekonani są, źe armia nieprzyjacielska, musi się 
sama wynosić po za Dunaj, i że zagrotenie jej ko- 
mnnikacyi przez wtargnięcie lub pogróżki wtargnifc a 
oa drugą strrnę Sylistryi, rejtrradę tę przyspiesz?. 
W Porcie jak wiemy jeit stronnictwo, które nie ży- 
ozyłoby sobie wcsle zbytuisgo porażenia nieprzyjaciel- 
*«ej armii, lub wrzucenia jej do Dunaju, bo to by 
uożnoś.t przyspieszenia pokoju utrudniło. Rozzuchrr.- 
liwezy jeszcze więcej nsiról i wojsko, Salcjmaa basza, 
Osman i Reof mtgą wprawndrie pLny tego stron­
nictwa pokrzyżować, sie że cno jest fcardro silne 
(choć w dzisiejszych okolicznościach głowy zbyt na 
wierzch nie wystawia), że naj inteligentniej szo figu­
ry w rządzie do niegj mniej lub więcej skrycie należą, że 
w ich ręku spoczywa naznaczanie komend i odwoły­
wanie naczelnych wodzów, trudno więc tu przy no­
wych nawet tryumfach armii tureckiej robić takie 
lub owakie plany i nadzieje na tychże tryumfach 
oparte. Wolno co najwięcej życzyć ich sobie do pe­
wnego stopnia, lecz na podobnych nadziejach nic bu­
dować nie należ?.

— Depeiza Muchtara baszy z  daty 4go paździer­
nika 1877.

Wczoraj ledwo świt, ujrzeliśmy nieprzyjaciela zbli­
żającego pię w wielkiej liczbie ku wzgórzom Jahui- 
lar, na których rozłożone było lewe skrzydło natze. 
Natychmiast przygotowaliśmy się do boju. Nieprzy­
jaciel chcąc pokryć efenzywę skierowaną ra  nasze 
ewe ek zydło, a zahezp eeryć wzgórza Kiził tepe, 

począł bembardować Kizil-tepe, tworzące centrum 
najbardziej wysunięte nassfgo wojska.

Jenerał dywizyi Om er basza, '  dowodzący ns tej 
pozycyi, odpowiedział strzałami, przez co rozpoczęła 
się walka artyleryi mi(dey naszemi bateryaroi a ba- 
teryami nierpzyjacieiEki mi ustawiooemi naprzeciwko 
naszym. Wzgórze Kiutchnk-Jahni, ns nsszem lewem 
skrzydle zajmowało sześć batalionów pod wodzą je ­
nerała brygady Capoudem Mehmed baszy. Na wzgó­
rzu Buguk-Jihni znajdowało się kilka oddziałów 
w połączeniu ze wzgórzem K utchuk-Jahui. Ponieważ 
atak R ayan ns Kiutchuk-J»hni był bardzo gwałt >- 
wny, oddziały z Buyuk-Jtihui c fnęiy się na tę po* 
zycyę, przez co pierwsre wzgórze zostało opuszerone.

W tej chwili dwie brygady, jedna pod Hadżi- 
Itanid baszą, druga pod Hassan-Kiazini baszą posu­
nęły się różnemi drogami na Jahn lar, gdy Ahmed- 
?azyl btsra zbliżał się do Wezin-Ki-u, Rosyanie po 
kilka razy Bztu mowali wzgóize Kintchnk-Jihni sie 
za każdym razem zrzuceni na sim df ł, zostawizli mnó­
stwo trupów. Przez tenczas Rsszyd-Abmed-Fańl i 
lassau-Kiazim baszowie zaatakowali kilka oddziałów 
nieprzyjacielskich w tyłach oddziałów szturmujących. 
Btwa się wzmogła, (ymerasem nieprzyjaciel zajął 
w iz ść batalionów piechoty, a w dwa regimenta 
nawaleryi wierzchołek Aladja-Dagh, gdzie aię opie­
rało nssze p awe siTzydło ze strony Arpa-Tchu. 
Natychmiast posłałem z jednaj strony Hassein bsszę, 
jenerała brjgady artyleryi i Szcfzet baszę, jenerała 
brygady, z drugiej pułkownika Ibrabim beja z od­
działami dość sluemi, by nieprzyjaciela wyrzucić 
z Aladja-Dagh i zająć t j  pozycyę napowrół.

Po pięciogodzinnej walce, Moskale nie mogąc 
dłużej wytrzy sać dzielności natarcia naszych żołnie­
rzy, zoBtali zupełnie wyparci ze wzgórza i gnani aż 
na brzeg Arpa-Tchai, przy ozem mnóstwo ich zginęło 
od kul i bagnetów.

Na innym punkcie, brygady Hadży-Raszyd baszy, 
HiBSin-Kiazim i Ahmed Fazil beżów przez ciągle 
wznawiane ataki na oddtiały rosyjske, które miały 
wspierać szturmujących na Kiutcbnk-Jahui, imusiły 
takowe do c. fn ęcia się — noc jednak przeszkodziła 
dalszemu działaniu — a woj?kc pozostał j w swych 
stanowiskach. Wtedy to kula armatnia zraniła Ahmed- 
Fazila w DOgę. Dz ś nieprzyjaciel nie przedsięwziął 
żadaych ruchów. Obie armio stały mprz ciw siebie, 
gdy (wedłag tureckiej miary czasu) o 9 postąpiłem 
nieco naprzód w kitrunka Karayal, a cdt^d do sa­
mego wi?0Z5ra narze i nieprzyjacielskie baterye gra­
ły bfz ustanku. Tej nocy je?zcre wojzka pozostały 
oieczyaue. Bitwa w: zorajs a trwała 10 godzin. Nie 
hoę chwalić nesszych żołnierzy i oficerów, wszyscy 

jednak pokazali nadzwyozajne męstwo i wytrwałość. 
Dotąd niewird. me są strfcty tak nasze jak nieprzy- 
jaci likie. Sadząc jednak po liczbie karabinów, któ • 
re nam wpadły w ręce, o*az po liczbia fargonów 
zwożących polrglych Moskali, musiał nieprzyjaciel 
stracić 4000 do 5000 ludzi.

(Widać z tej depeszy, że 4jo wieczór walka jeszci.e 
sie nie sk ńczyla. Póź iejsze telegramy potwierdzają 
tylko treść depeszy Muchtara baszy z (dmiarą p> 
dają-ą straty Mcskali od 8000 do 9000 ludzi).

Wczoraj (6 b. m.) o godzinie 10 z rana, cztery 
silne grzmoty, w krótkich przerwach po sobie na­
stępujących, zaalarmowały nadzwyczaj całą stolicę. 
Już poczęły krążyć witśń nsder osobliwe, gdy je- 
drn z naszych reporterów nieco przezorniejszy, udał 
sę  na dworzec kolei w Serkedji-Iskelesri, gdzie się 
dowiedział z telegramu P. CoDstanss szefa dworca 
rolei w Makrikeny, że kilka zabudowań prcchorni 
cesr-rskiej założonej tamże, wjleciało w piwietrzc. 
Właśnie piciąg ruszał w tę stronę, reporter nasz 
korzystając ze sposcbniśoi i mimo, źe wagony bjły 
przepełnione, a panika jeszcze większy nieład powo­
dowała, dostał się cało na miejsce, musieli jednak 
zwalniać bieg lokomotywy, bo ulica bjła zalana lu­
dem spieszącym na miejsce nieszczęścia. Widok za­
raz przy wjfździe do Makrikeoy był rozdzierający, 
pisze reporter. Miasto było opuszczone, bo ludność 
ichroniła się na wzgórza i w lzsy okoliczne. Spoty­

kaliśmy tylko kilka orób lecących na oślep z wy- 
rezem największego przerażenia na twarzy. Drrga 
irowadziła literalnie po kupach gruzów, bo sni je- 
eden dom w Makrikeny me był oszczędzony. Uda- 
em się na miejsce nieszczęścia, w drodze spotka 
em kilku dygnitarzy tureokich udających się z naj­

większym pośpiechem tamże. Widok był wstrząsa-



s G2AJ3 > Sro^y 24 PMńendkm 1877 i

jący, pcśród szczątków i dymiących ruin dwóch 
zabudowań prochowni. Dwaj lekarze Dr Montner i 
jego pomocnik chirurg Dallo3 byli zajęci udzielaniem 
pomocy rzadkim rannem, którym się u d sb  wyjść 
z życiem z tej strasznej katastrofy. JE . K-amil baszs 
w nadziei, że uda sij choć część rannych wydobyć 
i  matować, sam kierował robatsmi. Smutny zawód 
zaiste spotkał jego usiłowania; 12 tylko rannych, 
(z których 3 śmiertelnie) zostało przy życiu z po* 
między 100 kilkunastu robotników, którzy tam pra 
oowali, jak mi to zapewniał kap tse zajęty przy 
prochowni, a szczególniej przy dwóch warsztatach 
zniszczonych. Reszta zginęła, P . Naoutch. dyrygują­
cy mechanik, został ranny w głowę. Rannych po 
wpatrzeniu najpotrzebniejszem, odnie.ńono do szpitala 
wojskowego. Pochowanie reszty było wzdrygającem 
widowiskiem, boś ani ujrzał tam ciała całego, lecz 
natomiast członki rozrzucone, czaszki rozwalone, ka­
wałki mięsa rozsiekane, mózgi rozproszone, wnę­
trzności czarne, wszystko spalone, zwęglone, afcraszhy 
przedstawiały widok, wzbudzający litość i wstręt za­
razem. Byłem świadkiem ich pogrzebu. Surowe twa­
rze żołnierzy, którzy im doły kopali, krasiła od czasu 
do czasu gorąca łza, wymowne pożegnenie nieszczę­
śliwym kolegom. Najwięcej żarliwości okazali p. 
Moutner i D allas, to też obecni baszowbi wyrazili 
im swoją wdzięczność i zadowolenie. Co było przy­
czyną wybuchu — niewiadome — zarządzono śledztwo, 
co ono wykaże, to podamy czytelnikom do wiadomości.

Wiedeń 22 października. Od kilku dni pojawia 
Bię wiadomość, na którą zwracaliśmy ju t uwagę, że 
w sprawie ugodowój zanosi się na prowizoryum przy- 
aajroniśj jednoroczne. Z początku przyjęto tę myśl 
w Peszcie nieprzychylnie i rozbierano ią z najroz­
maitszego punktu widzenia w prasie węgierskiej, a 
co ważniejsza, że organa stronnictw, brmily zapa­
trywań wprost sobie przeciwnych. I  tak Hon  oświad­
czał onegdaj, te  Węgry bądź co bądź m głyby się 
pod pewnemi wamnkaxi oswoić z prowizoryum; 
Ellm&r Ziś odpowiedział natychmiast, iż o ciem sły­

szeć nie chce, gdyż w Węgrze ;h tylko ci ludzie są 
za prowizoryum, którzy s jb e życzą, aby w ogóle 
ugoda do skutku nie przyszła. Kto jedni*ic chce u- 
gedy, te i  musi sobie życzyć, aby ona nastąpiła bez 
prowizoryum, gdyż z tego ostatniego nic się nie wy­
róbi. Wreszcie póło rzędowa B ud . Corr. objawia tak­
że swoje zapatrywanie, które me zgadza Bię z dwo 
ma wspomniaaerai dz ennikami. Twierdzi bowiem, 
że rząd węgierski ciągle joszcze mniema, iż sprawa 
ugody na czas w parlamentach załatwioną zostanie; 
gdybr to jednak z jakiegokolwiek powodu było cie 
możtbaem, natenczas w żadnym raz>e n e oświadczy 
aię za prowizoryum, albowiem wteiy sprary ugodo­
we musiałby załatwić sejm, który w roku przyszłym 
nowo ma być wybranym. Ssjm zaś tera źaiejizy mu­
si sprawę ugod iwą w tym lub owym kw tunki roz­
wiązać, poaieważ stanowczo jest rzeczą niemoźebną 
sprawę tę jeszcze raz wnosić przód wyborców. Rze­
czony dziennik powtarza w końcu argument nieje 
dnokrotnie już przytaczany, że budżet wspólny ne 
rok przyszły tylko wtedy na drodze konityiucyjcśj 
może być uchwalonym, jeżeli oba parlamenty się 
pośpieszą i omożebnią tranzakcyę.

Stoayai,
Podajemy dokończenie mowy p. A k s a k o w a  

prezesa komitetu słowiańskiego w Moskwie, wygło­
szonej na posiejzeuiu tigoż komitetu w d. 8 pfcź- 
dziernika:

Wcjna obecna jest koniecznością historyczną, jest 
to wojna narodowa, a w żadnój dotychciasowój wy­
prawie lud nie okazał i nie dał tyle dowodów świa­
domości siebie jak w obecnej.

„Ależ i my należymy do ludu" słychać tu  i ow 
dtie. Taki i ci co to mówią są członkami ludu, 
tak, są jego wyższą warstw ą, lecz bardzo robaczli- 
wą i niepłodną. Są oni niby przeznaczeni być wyż­
szym organem w Indzie, ale obcy i rnznany in> 
jes t żywioł ducha narodowego, który ożywia masy 
ludu, który tworzy i rozwija jego życie historyczne.

„Więc zaowu grzeszy się na lachunek mas lu­
du,“ słyszę także ze strony wspomnianych patryo- 
tów: „dla czegóż mają te masy ludu rozwiązywać 
zadania i ideały historyczne? Spytajcie się prostego 
ludu— mówią oni — każdego pojedynczo lab wszyi t-  
kich razem, a z pewnością nie wiedzą i nie wie­
dzieli ci ludzie nigdy o podobnych zadaniach."

Ale czyż nie wiecie, że ani pojedyncey, ani ye 
wna liczba indywiduów z niższych klas luaa nie wie­
dzą co to jest lud ? Nikt sam pizez Bię nie wy 
kształcił języka rosyjskiego ani wymyślił, ani wy- 
mędrkował gramatyki, a mimo to język rosyjski 
istnieje, istnieje, stworzony i wykształć, ny tylko 
przez lud. Lud tworzy własny, w sobie zamknięty 
organizm. Zasługa samopoznania ludu należy] eię 
tylko tym indy widu ni, które z żywiołów narodo­
wych wzniosły się przez własną duchowną pracę i 
wykształceń e. Lecz na polu, na którem się wy znaj­
dujecie, ściga was duchowe odstępstwo. Jak uczony 
bada język swego lada, układa przepisy gramatyki, 
tak i wy, gdybyście Bię wżyli w biatoryę waszego in­
du, moglibyście temu ludowi wskazać jego drogę i 
cele; lecz wy nie znacie waszego ludu, wy nie chce­
cie go znać i nie macie zmysłu, dla jego history­
cznych tradycyj...

Co się tyczy wojny, to z pewnością lud jasno po­
znał, że była ona podjętą nie w skutek własrój 
woli absolutnego Carn, że nie była ona wynikiem 
jakichś niepojętych i kobcsaości, lecz owszem przez 
naród za konieczne uznanych i że ta wojna rozpo­
czętą zoataie, to cietylko jest rzeczą Cara lecz 
także i ludu... Dla ludu rosyjskiego miłującego po­
kój i wcale niechciwego panowania, obecna wojna 
była obowiązkiem moralnym, cn go lekkomyślnie 
nie wywołał, lecz pchała go do niego Opatrzność, 
która, przez tę wojnę chciała spełńć czyn ś sięty, 
niedający się już dłużej zwlekać.'

Z jakiego powodu ? — zapytacie. Ponieważ była to 
wojna za wiarę, z i współwyznawców i wspólplemień- 
ców, za braci którzy gtębkni i uciskani przez nie­
przyjaciół Chrystus ii, przez azjatyckich Muzułmanów, 
stali s ę  męczennikami nasrój wiery. Skoro w prze 
szłym roku lud nasz dowiedział się o okrucieństwach 
tureckich, o ucisku chrzęścien, o rozpoczęciu wałki 
za wiarę Chrystusową i za wolność, powitał z&raz 
z radością wypadki wojenne i zaprawdę o wiele pier 
wó niż go władza rządowa do tego podbudzła. 
Lud mniemał, a w tśj wifrze usiłowali nadaremnie 
zachwiać go różni przemądrzy konserwatyści, że 
pnekonanie Cara żadną miarą nie meże się różnić, 
od narodowego przekonania ludu, i że m ł* Bo­
ga ofiara, którą lud rosyjBki chciał nifśJ dla o- 
swobedzenia Indów chrześciańakich, nie może być 
nie miłą najwyższemu wodzowi i naczelnikowi ludu. 
Daną Serbii pomoc brał lud za pomoc dm ą ru 
ohowi chrzęścił ńskiemu. Po wsiach uważano za rzecz 
honoru, aby przynajmniśj jeden żołnierz z ich grena 
wziął udział w walce przeciw Turkom, a dla uzbro­

jenia żołnierzy robiono wszystko co było można.
Kiedy tych wybrańców pytałem dla czego spieszą 
do walki, otrzymywałem spokojną i Szczerą odpo­
wiedź, iż cierpieć i umierać chcą za wiarę i za owych
brr ci.

I z tego wzniosłego ruchu narodowego szydził nie 
jeden z grona naszego towarzystwa. Naigrawsno się, 
?e BjiesEącwh na miejsce wyboru, dowcipkowano, 
kiedy naród z \  powodzenie broni współplemieóców 
niósł z całego serca mcdly do niebios, a ns.wet do­
prowadzono tak dalako, ie  mężna było rząd Zrobić 
niedowierzającym temu narodowemu ruchowi, jakc 
niby rewolucyj emu. 1 gdzież byli ci rewolucjoni­
ści? czy ci ludz.e nie pojmują, że wshelka podobna 
obraza dfceha narodowego zb strony rządu wywołuje 
zawBze dosadne przedwobjawy i rozterki w ludzie ? 
Słusznie twierdził Jen y  Samarin nazywając taką pro 
woknjąoą tendencyę „konserwatyzmem rewolucyj­
nym." I  oto w swym, jak mówią, rosyjskim kon­
serwatyzmie doszli oi ludzie tak daleko, iż pozba­
wili Ro8yę w obecaój „regulsraej" wojnie korzystrój 
pomocy, rerbjkiój „lekkomyślnej" wojny, a tem sa­
mem armię nasrą poźądanój pomocy doświadcaonych 
wojowników.

Ruch ludu w r. 1876 jeht z obćcaą wojną ściśle 
złączony; był on prologiem do następnego drassatu 
historycznego, a nawet był ju t wojną. Historyk nie 
może ich rozdzielić, bistorys nie może pojąć, tak 
jak do tej chwili lud sam w rozdrażnieniu swem nie 
pojmuje, dla czego u nsB — którzy teraz prowadzi­
my wojnę z Tarkami i oswobidzamy Bnłgsrów t.j. 
Słowian — protestują poniekąd przeciw owej wojnie 
krzyżowej, kiórą lud nass pod ąl zeszłego roku na 
rzecz tych samych Słowian i dla czego na wygna­
niu trzymani są nczestsiiy w tem dziele narodn es>, 
które jedynie i Wylącjn e obecną wojnę usprawie­
dliwia i objaśtił.

J Idźmy dalej. To, co się lud>wi w jego własjfm 
przekonaniu wydawał) moralnym i nieuniknionym 
obowiązkiem, bsło równocześnie historyczneca posłan­
nictwem Rosy i, jeko głowy i reorezenfarda całego 
• łaściwego sobie świata prawosławnego i płowiró- 
Siiego, któn go tworzsrie rie jest sk^ńczonem, ale 
jaż dojizowa i cz?ka na swój prz szły (kreślony hi­
storyczny ustrój. Cała ważność R( syi w jej związku 
światowym polega na jej narodowej i relieijrej właści­
wości, zrosłej z jej zewnętrzną materyalcą pctjgą, po- 
1-ga na jej duchowych żywi łach, które m ielcie są 
inne od żywiołów Europy zachodniej, polega ra  jej 
prawosławiu i słowianizmie. Rosy a nie może się zc- 
p.łnie rozwinąć, dopóki te duchowa żywioły w i.h 
rod iaoych siedzibach uia d prowr d i cio zwycięstwa, 
dopóki me o d o i i  togo, >, rzynejmiiej ogókie lu 
dsliego nsaario*rclnienia, krwią i duchem pokrewnych 
nam ludów. B z przywrócenia t*i właaoowolncśsi i 
baz uwol (ienia pia^oiłuwnego Wscbidu z pod ja­
rzma toreck ego, od fiz/ozn th  i du howych n*- 
paści Zachodu, byłaby Rosja jak* organizm pozba­
wiony ruchu bez przeszkody, skazaną ca to, aby być 
wiecznie kaleką i niedonoszonem dzieckiem.

Wojna byłaby dla niej równie nieuniknioną ko­
niecznością, jak obrona, albo jak naturalny poBtęp 
jej rozwoju, jej wzrostu, jak prąd historycznego u- 
stroju.

Szczęśliwym jest los pióstws, którego celo życia 
polityetneg v ohedrą s ę  ze spclnieoien wzniosłego, 
moralnego obowiązlu ludu, jdzie dzieło procetn hi- 
storyczceg) mieśń w 8 bie równocześnie wielki czyn 
chrieściaósii!

Try u a f Rosy i będie tryumfem pokoju, wolności 
i braterskiego równouprawnienia. Czyż widzimy coś 
podobnego w innych chi ześciańskich i cywilizowa­
nych państwach europejskich, których byt zawisł nie­
jednokrotne tylko od upokorzenie, ucisku, ujarzmie­
nia i demortlizscyi obcych ludów? I tak interesa 
Anglii wymagają, tby ludność półwyspu bałkfńjhia- 
go pogrążona by)a w nędzy, a iy wiecznie była nie­
dojrzałą, aby Turek prncwał ntd Chrześci»ninem, 
aby Ewargielję nisiczył Koran. Ws?,ystkie to zwie- 
rzęcośoi tureckie, rałe te systematycznie przesad :one 
wytępienianie Bułgarów i tłun na rzeź ith dzioci — 
wszystko wychodzi ra  dobre Angli, wtzjs ko to ona 
znoti i pozwali, aby się działo, aby wydrzeć Roiyi 
tryumf; wszystko to dla Anglii jest czielem putryc- 
tycznem!

Tego ws ystkiego nie pojmują nasi kor serwatyści. 
Kiedy Cir stojący i działający wcbec historyi, który 
ua barkach Bwoioh dźwiga od owielzialnrść za lcsy 
paó-twa rosyjskiego, uzn*ł konieczn ść wojny, od 
dawni już przez lud upragnionej, poruszyli o ii wszy­
stkie moiebie wpływy, aby przeszkodzić wjpowie- 
dzeriu wijny. Głupcy! chcieli wstrzymać bieg hi* 
Btoryi. Zresztą u nich hietorya rosyjska nie używa 
wielkego poważania, oci nią gardzą. Biega tistoryi 
nia zdoł li wprawdzie wshzymtć, ale powiędło tię 
im przeszkodzić mu, skierować go, ba nawet prze 
wrócić.... Nieprzygotowana, zamieszkami wzburrona 
Tcroya błogosłiwiła ich i poczęła się zb ro ić ... u- 
zbroiła się — a icy ........

Ale kto utrudniał, kto przeszkadzał i osłabiał ener 
gi<j, niezbędną do przygotowań wojskowych R'syi? 
Czyj opór opóźniał lub paraliżował b akiem współdzia­
łania te pizygotowcnis. K o v. zmacnił naszogo nie­
przyjaciela i podriM  jego stanowczość? Kto sparali­
żował zarazz początku siłę rosyjską i energię nsglą- 
oych przemocy ?

D y p l o m a c y a .  Dyplomacja, ten wierny obraz 
braku charakteru i iadyf trentyzmu narodowego, z s r- 
cem pozbawionem uczucia, przssiraszającem ludzi, 
rozpoczęła swą korzystną dla nieprzyjaciół Roayi 
i na wskrćś szkodliwą działalność. Europa prędko 
uwienyła w niechęć i niegotoweść Rosji do wojny 
i zwlekała nas ciągłemi koncesyaai dyplomatyczurmi. 
NiegotowoŚĆI Ale czyjeż roztrzygające zapatrywania 
położył/ t»mę szybkiemu pott*now.eniu historyi i bez­
zwłocznemu zadaniu Risyi? H stona  nie czekała aż 
kielich cierpienia Chrz ścian się dopełni, bez wzglę­
du na to, esy jesteśmy rrzygrtiwani lub nie ...

Ale nie koniec na ty< h „usłogerl", które konser­
watyzm oddał sprawie rosyjskiej. W jakich warun 
kaoh i okolicznościach wstąpił — dzęłti kor serwatyz- 
mowi — żołnierz rosyjski na pole walki? Z ciężkie mi 
kulami u rąk i nóg, wstrzymującemi jego ruchy, jego 
rarał i siłę. Dla „interesów pokoju europejskiego" 
skazano wojnę na zlokalizowanie.... In terna pokojn 
europejs’-if go ! Oto jedno z tych obłudnych wyrażeń, 
z ty<h czczych i pustych frBzesów, do których Euro­
pa Bama żadnyi nie przywiązuje wagi, ale na które 
prostota r  syjska daje się łapać jakby na wędkę 
eurojreizmu! Ale ze stanowiska „interesów europej 
pejskich" czyt i lystencya Rosji sama w sobie, jej 
naturalny roiwój, jafe niemniej naturalny wzrost jej 
sił wewnętrznych staje w sprzeczności z interesami 
Europy, tzy mamy dl® zasyokfJania Zachodu sami 
się poniżać, przygłuszać „lokalizować"! Ale cóż w  
znaczenie ma dla naszej wejoy ten najnowszy wyraz 
dyplomatyczny? Znaczy on: oswobodzenie Turcji 
od wsreLiej troski co do Serbii, Bośnii, G ecji, 
E jirn, Tesalii i Egiptu, skoncentrowanie wszystkich 
sił tureckich wyłącznie przeciw armii rosyjskiej w Buł- 
garji tj. w tym kraju, który mamy oswobadzać i

uszczęśliwiać.... Następstwom Flawny jest: kilkadzie­
siąt tysięcy daremnie p ległych i rannych, spaltna 
i wymordowana Bałgarya, nudzi aj a kampadi zimowej, 
a nawet wojny eurtpojskiej!

Ale nia koniec iejzoee na tem. Lecz największe zle 
J e  w tem leży, lecz w usiłowaniu obalania prawdzi 
weg> du3ha i zatrucia głównego rerwu wojny. S “aje 
prz d nami nieprzyjaciel, s lny swą jednością i swym 
religijnym fmatyzmem, którego religia ma pod pe­
wnym względem równe znaczenie z jego bistcryczaem 
i politycznym wyzuaniem.

Żisada r tl  g jaa Islamu i ludów takowy wyznają­
cych, a przedewszjstkiem rasy tureckiej narzuca he­
gemonię polityczną nad „niewiernymi" tj. nad nie- 
M&homstacami. Historya sama wykształciła niejako 
ten przywilej i narzuciła Tułkom panowanie i ich 
wspomnienia historyczne zawierają li tylko tradycję
0 wielkiej potędse. A tdi obecna woj ua stawia im fa­
talne, brzemienne w następstwa, a nawet straszne py­
tanie: Być albo nie być? Torcya be i eię o życie lub 
śmierć, walczy o panowanie Idamn i rasy, ponieważ 
bez panowania nie można m jśkć o ich tycie. To 
napisaniem jest na ich sztandarach, pod fetóremi 
w rozpaczliwej walce pasujące sij spasy, rozwijają o 
ile się tylko da be? graniczny fanatyzm. 1 cóż, godzi 
się zapytać, postawiliśmy naprzeciw tym chorągwiomP 
W zasadzie naszego ducha narodowego jest to rów­
nież walka za wiarę i naszych braci, za kościół pra­
wosławny i za naszych współwlerców; było i jest na­
szym świętym obowiązkiem przeciw intrygom i ten- 
deneyom nieprzyjacielskim rozwinąć chorągiew z wznio­
słym s/mbclem nasiej wiary, którą zdobi krzyż i 
prawo święte prowadzące nas do zwycięstwa.

Czyż z pooątku nie czyniono u nas wszystki-go 
sby ta wojna „w interesie ludzkości i oświaty" pod­
ję ta , nie wyrodzih się wojnę w rasową i religijną? 
Lecz jakiż sens ma ta wojna, jeśli nie jest rasową
1 religijną? Dla nssiych niedowierzających i ob'awom 
ducha rosyjskiego nieprzychylnych konserwatystów, 
wyrazy „Słowiasizm" i „prawosławie" są już zbro- 
dsią, brzmią im w uszach jak ryk domowej rewo- 
luoii. A przecież właśnie w tych słowach le’y pier­
wotna podstawa siły, która prowadzi d > wszystkich 
zwycięstw i o nich decyduje! W tak śmiałem przed­
siębiorstwie jak jo-t wojna, jest ksżde nieporozumie- 
ciebezpieczaem. Tylko pod ową chorągwią wywal­
czyć można zwycięstwo, która prred o zy wojowni 
ków rosyjskich stawia obraz ludu rosyjsfc ego, a i to 
tylko wówczas, jeżeli się chorągiew tę trzymać bę­
dzie coraz silniej, stale i mężnie, w całej jej świe­
tności i znaczeniu, lecz nie otoczoną jakąe bezbarwną 
i bez znaczenia banderą „powszechnej wojny euro- 
psj«kiej“

Oto je^t główna przyczyna, c t) wyjaśnienia niepo 
wodzeń, jakie di ty eh czas mu dęliśmy znieść. Wszy­
stkiemu winco oddaleni) s ę o d n  rodoweś i. W du­
chu oddalając się od ducha swego lu lu  traci czło­
wiek charakter wszelkiej samodzielnej indywidualno­
ści, osłabia się, ubożeje na duchu i żyje, rzec mo­
żna, od biedy, pożyczanym rozumem i obcemi ideami. 
Do tego dodać jeszcze trzeba zwyczaj myślenia i 
mówienia obcym językiem, uciekania się zawsze pod 
fbcą opiekę, a następstwem tego jest zupełne zwi­
chnięcie pojęć i zapatrywań. Cała ta własność po­
życzana, która na obcym gruncie nie ma silnej pod 
stawy, zam enia się w głowie i sercu w niepłodny 
chaos, w pustą ruinę. Robi się z t -go luźie kłam­
stwo, ksłuża brzydoty. Sko’o więc ogołoceni jesteście 
ze wszystkich narodowych skarbów t. j. skoro stra­
ciliście pełoą zoczenia bistoryerną spuściznę i tra­
dycje i z rwal ście wszelki duchowy i idealay zwią­
zek z ludem, jesteś ie jak żeglsrz bez Bteru na Wy­
sokiem morzu, pędzony bałwanami, wichrem i burzą, 
jesteście w właściwem słowa znaczeniu jak plewa 
wiatrem miotana. Nie jesteście ludźmi poważnemi. 
Lekkomyślność, niewiadonrśó i niezrozumienie naj- 
p;erwotniejszych potrzeb i najważniejszych Bpraw kra 
jowycb, brak sił i nieporadność, oto wasze fatalne 
dziedzictwo, wszystko to przenosicie do wszystkich 
tak różnorodnych a tak licznych sfer rosyjskich, do 
sfer, w których działać mniemacie. A przytem pełni 
jesteście patryotyzmu i chciwie dobijacie się sławy; 
bez bojaźoi idziecie do walki, bohatersko rzucacie się 
na śmierć na placu boju. Lecz w tem to właśnie 
jest złem, że wasze pojęcia są ciasne, wasz pa- 
try>lyzm czysto zewnętrzny, bardziej polityczny, 
wymarzony, tez treści! Nie zwracacie eię nigdy do 
duchowych zasad życia narodowego. Gotowi ofiaro­
wać życie w walce z bsrbarzjńcero, z obcym, w wal­
ce za godność zewnętrzną i eamodzielnośó państwa, 
jeBtiście równecześaie w duchu sami niewolnikami 
cywilizacji tego samfgo nieprzyjaciela i jego moral­
nej powBgi, a w waszych tendencjach więcej zgu- 
bnemi, niż nieprzyjaciel, zaprzeczacie i zdradzacie w 
zaślepieniu to, co ludowi waszemu po nad wszystko 
jest drogiemu... I ot1?, może whście w tej chwili gi­
nie widu z was cdwsżnia gdzieś pud P lew nąśań r- 
cią bohaterską i skrapia swą rosyjską krwią ze siew 
od młc dr o jego ś im ta  słowiańskiego, tegcż nowego 
światu Błowiańikiego, o którym przez całe życie nic 
nie chcieliście wiedzieć!... Jak olbrzymiemi nieporo­
zumieniami, mówię, jak pełnemi grozv nieporozu­
mieniami śc śnięty jo t cały nasz kraj. I kiedyż wy, 
nieumiejący żyć, ale umiejący jak prawdziwi Rosja 
d e  umierać, przyjdziecie raz przecie do prawdziwego 
poznania? Wielkim jebt wat z grzech i zgubnym dla 
Rosyi, może nieświadomie popełniony, a raczej jest 
to grzezh całego waszego towarzystwa; zgrzesayli, 
ciężko zgrzeszyli już wasi ojcowie i praojcowie—  
Czyż wyradki jesroze niezrozumiale do was przema­
wiają? Czyż musicie się przezwjcężaó, aby zrzucić 
z siebie haniebne jarzmo tego grzechu? Lacz deść 
o tam. M,- uEzjscy, każdy w zakresie swego powo- 
ł i t ia  i swego działenia, jesteśmy za ten powszechny 
stan cdpow elzialni. Rzućmy wszelkie rekrymisacye, 
a biorąc w zyscy na siebie cięż- r, wspierajmy się 
wzajemnie, nieśmy wsjólaie ten ciężar popełnianego 
grzechu, tarę , żal, abyśmy B:ę kiedyś wszyssy do 
aowsgo życia przebudzili.

Bardzo ważna nadeszła chwila, le. z czy społeczeó 
stwo rosyjskie jest odpowiednio uspcsobicnem do tej 
wielkioj grozy t raźniejszóści? Każdy niech zbada 
swe sumienie— a samiin'e z pewnością go niezado 
woli. Dla tego precz ze wspou. nieniami przeszłości, 
precz ze wszystkierai niemęskiemi skargami i przy- 
kremi zarzut-mi! Teraz stało się już nam wszystko 
jasnem, nńststy dopięto po naszych krwawych i ha­
niebnych klęskach. Nowa zaś wite ła nim  era, a jak 
słońce ciemności nocy rozprasza i czarne chmury ła ­
mie, tak i nam zabłysło juste światło ta  goracb 
Armenii i n i wyżynach Plewny, oświeciło naB, co 
do naszych złudnych nadziei i projektów, pokazało 
nam nasze błędy, nasza wjny, naszą bezmyślność i 
wszystko, co rak toczący nisza wielkie społeczeństwo 
wytworzył po za naszemi plecami, bez naszej wiedzy.

Wyzyskujmy teraz dośw adczenie; ciężko je oku 
piliśmy drogą krwią naszych synów —  niech krew 
tych tysięcy poległych naszych synów nie będzie na 
daremnie przelaną! Nie smućmy się — teraz dopiero 
oko nasze jssno spojrzyć może w przyszłość. Żłdnoj 
zwłoki więcej, powiedzmy: musicie zwyciężyć! Ro

sya nie może się cofaąć, choćby cała Europa Btauęła 
przeciw niej. Cir sam jest nam w tem rękojmią. 
Oa jest stróżem i reprezentantem naszej czci naro­
dowej, ccfaąć się, znaczyłoby to kapitulować, zra 
ożyłoby naszych braci męczenników wydać na pa twę, 
b,łoby to zdradą spnśoizoy h:storyczaej, początkiem 
nasiej politycznej śah re i. A więc do zwycięstwa, 
do zupełnego, stanowczego zwycięstwa, a w tym cela i 
pla wsparcia naszego Córa, ku pomocy nssiych dz el* 
nych wojowników i braci, wytężmy wszystkie nasze 
siły du«howe. Dotarliśmy teras do wysokcś i sssre- 
szego historycznego zadania; eceńmy i obliczmy siły 
naszego nieprzyjaciela, podstawmy naprzeciw wtcio-, 
klej rozpaczy finatyzmu jasność naszego przekonania 
chwałę naszej duchem przejętej wiary i nieszru ‘zoną si­
łę raszej woli. Oprócz wsiy tkich ciężarów w(źry  na 
siebie nowe, oprócz wszystkich rfiar ponieśmy jeszcze 
nowe, pomnóżmy nssze siły, gorliwiej niż dotychczas 
dążmy do otiągcięcia naszeg) celu, który w p łącze- 
mu z duchem naszrgo ludu z pewnością fsiągrumy.

O ! ni8 zostawiajcie naszego ludu w nieświadomo­
ści i nie zaieście, aby w nim zgubna powstała 
wątpliwość, oczyśćcie powietrze, aby mógł w il.ą  
piersią oddychać. Sdaą wiarę pokłada on w osobie 
Cara, w jego rozumie, a niemniej w jego umyśle 
sprawiedliwości; ais tsn sam chętny do ofhr lud 
tęskni za owesn filnem słowem, które mu now. ś 
prawdę, prawdę ciesfałsz;waną, uczciwą, rzetelcą, 
nieiaciemuioną—  Lud kocha każdą prawdę. Jak­
kolwiek brzmieć będzie t j  upragniona prawda, lad 
zawsze spełni, czego obowiązek honoru rosyjskiego i 
sumienia rosyjskiego wymagać będzie, lud nigdy nie 
złamie wiary'naszej historycznej 8}uśaiźnie, nasz wiel­
ki lud nawet w walkach historycznych będzie spra­
wiedliwym Będzią.

Jakkolwiek [ciężkie i różne były doświadczenia 
których lud ten doznawał w swym hhtorjc njm  
rozwoju, wszelako z pomocy B ga, którego władzę 
chętnie i z dumą uznaje, wobec całego świata po 
wiodło mu s!ę pnetrwaó wszystkie krzywdy i uc - 
ski — i jeśli Bóg zechce, wyjdzie i nadal zwycięsko 
ze weź, s tiiih  walk i pokona szczęśliwie wszystke 
igrasz d losu".

] 8 Krupp*. Liczba wojika Izmaela bapzy m i wyno­
sić 24.000  piechoty i 6,000  kawaleryi i ma sziść 
batery) grtjleryi.

K o n s t a n t y n o p o l  21 paźdz. (Sonn. und-M ont. 
Ztg). Większa część prowincyj peńrtwa tureckiego 
cś.yiadczyła już w. wezyrowi, że jest gotową sprawić 
swoim kosztem ubrania z;mowe dla wszystkich woj­
skowych z odnośnych prowiacyj w wojsku sif znaj­
dujących i pnygitować je tik  wcześnie, żeby 15go 
iatopadii już rozdatemi być mogły. Hadszy Hussein 
lara  Ogln, pełnomoesik porty u Zejbsków połu- 

d»kwej Anatolii donosi, że znów utworzył nowe 
sześć batalionów w sile 6,000 ładzi, któ.e już do 
Smyrny odesłane zostały, zhąd je niebawem na o- 
eręt będzie meźna z? brać.

B e l g r a d  21 ptźlz. (Sonn.-u.-Mont. Ztg). Skat- 
eiem obwarowania przez Turków Mitrawicy, gdzie 
się już zm ezne siły zebrały, a jeszcze więkBze ze­
brać mogą, rząd wysłał część sił zebranych nod Ja ­
worem do Kusznika. Między Belgradem a Górnym 
Studzieniem wymieniają częste telegramy.

A t e n y  15 października (PoUt. Corr.) Stosunki 
między Tarcyą a Grecyą znacznie się polenszyły.

B u k a r e s z t  22go października. (Folit. Corr.) 
W dniu 18 b. w. skończyli Romanowie roboty oko­
ło ssyeh przybliżeń do wyższej reduty Grywickiśj. 
19go rozpoczęli też niebawem atak na nią. W pier­
wszym zapędzie zaraz zdobyli foBy. Po południu po­
nowili atak i zdobyli pierwszy rząd przedpiersi. K ie­
dy jednak o 9e; zaczęli siturmować do środków ój 
czyści raduty odparci zostali z wialkiemi stratami, 
a w pcśeigu zmuszeni do opuszczenia wszystkich po­
przednich zdobyczy. W akeyi brała udział 4ta dywi- 
y a inmcńika i lazy bal alien strzelców rumuńskich. 

Straty rumuńskie w tym nieudanym ataku są nostę- 
poj*jC.o: 2 oficerów i 283 szeregowców w zabitych; 
22 oficerów i 621 rannych.

C e t y n i a  16 psźlziiraika. (Polit. Corr.) Marko 
Miljanow, najlepszy z przywódzców czarnogórskich, 
oapadatyby zdradziecko w Oria-Luks, ciężkiemi rana­
mi powal, ny został na łoże, z którego może już nie 
)0witanie. Z tego powodu wielki panuje smutek 
w całśj Czarnogórze. Morderca, Pop Iiia Popowicz, 
schwytany.

w ojny
C fnięcia aię armii Salejmana bis .y z Kadikiei 

do R zoradu spowodowały, jak się zdaje, przeważnie 
względy na trud~.ość dowoza. Diogi nad Łomem i 
Jantrą są nadzwyczaj grząsk e i przepadzists, gdy 
tymcz .sem skalisty g/uat w okolicach Rasgradu za­
pewnia łatwość dowozu o każdej porze. Jakie się 
z tą dogodnością dowozową łączyć n r g ł /  względy 
strategiczne, to do.ii ero z dalszych ruchów obu wo;sk 
będzie mcż a rozpoznać. Zdaje się, że Sulejman ba­
sza, po kilku rekonesansach cdbytych nad Łomem, 
przekonał się, że uderzenie wstępnym bojem na po­
zycję Carewicza pod Trst6nikiem należałoby do przed 
sięwzięć zbyt ryzykownych, a na takie obecnie głó 
wcej armii tureckiej, od której nienaruszonego istnie 
nia losy całej kampanii zależą, narażać nie wypada. 
Skoro więc zaniechał myśl zaczepki, wypadało mu 
zająć miejsce łązące następujące dc godności: łatwość 
dowozu, łatwość obserwowania nieprzyjaciela tak do 
Ruszcznku, jak do Sihstryi zbliżającego się i wszy­
stko to połączone z silną z Datury i d brr,e obwaro­
waną porycyą. 'Własmści ta łączy w s b:e rozycya 
pod Razgradem. Od niej też nie daleko do Dunaju, 
można więc i m żność wycieczki dywersyjnej mieć 
na względzie, a zwroty zaczepni wykonywać można 
z kolei na wojska Carewicza i Z mmermanra, gdyby 
się pierwEze ku Ruszczukowi, drugie ku Silistryi mia­
ły zapuszczić. Trzeba tylko staranniej upatrywać 
sposobności do tego, niż to czynł Achmed Ejub 
basza.

Dotychczas je.t dostateczniej niewyjaś&ionera czy 
rozpoczęcie akcyi pod P iesną ograniczyli się do 
ataku samych Rumunów i na samą tylko bateryę 
grjwioką, czy też zaraz z miejsca szersze przybrało 
rozmiary; Ojman basza wyraźnie bowiam w depe zy 
swojej mówi o ataku R o s j a n  na p r a w e  skrzydł) 
Pkwny i o krwawem odparciu ich. Czy więc Rosj­
anie podając telfgramy o niepowodzei iu Rumunów 
zamilczają swoją klęskę, czy też p( zwalając się sa 
mym Rumunom narażać na niebfzpieczne atski, nie 
wBpier li ich po k leżeńiku, zawsze, to, cozach dzi, 
potwierdzać się zdaje dotychczasowe d niesienia o 
tardzo złym stosunku między obu wojskami, którego 
obeoie niepiwodzsuie Rumunów, jeżeli bez stosownej 
pomocy ze stroay Rosyan pozostawieni zostali, pe­
wno nie naprawi. Żądania, ażeby wojska rtimuńikie 
wróciły do kraju, mogą Eię teraz Łtwo w Rumuaii 
ponowić.

W Azyi część wojska zwycięskiego zaczyna ob- 
saczać Kars, dsuga część pod Heimaoem maszeruje 
za Muchtarem ku Saganlidarhowi, Łazarew zaś udeł 
się na trakt Bajazydzki, celem wzmocnienia rił Ter- 
zubasowa przecinko Izmaelowi bassy. Znowu więc 
jak w piersszoj kampanii armeńskiej dyepozjcy 
sztabu głównego r o z p r a s z a j ą  s i ł y  r o a y j s k i e e  
Pneciwko Muchtarowi nie maszeruje więcej, jak 
20,000 wojska. Tyle i Muchtar dziś jeszcze ma pod 
ręką, a może w bardzo krótkim c asie z s uć zna 
cznie wzmocnionym i spraw ć ścigającemu go woj 
sku nagłą niespodziankę. Izmuel basza zaś w nlnej 
swej pozycyi, jaką zająć zamierza pod Hissan Kale 
oprzeć Bię może skutecznie nierównie znaczniejszej 
przemocy.

Przy zachowaniu należytej ostrożności połączenie 
się Łazarewa z Tcrgukasowem nie powinno go na­
razić na wielkie niebezpieczeń two, a to tem n  niej, 
że tak jak Karo na jednej drodze, tik  i Bajazyd na 
drugiej wymaga pozostawienia znacznych sił i osła­
bienia przez to wojska posuwającego się za nim wgłąb 
Armenii. — Skoro tylko Rosyanio podzieli! się znów 
na trzy k dumny, maszerując jeduą do Alfci, drugą 
do wąwozów Saganlidschu, trzecią po drodze Baja- 
zydzkiej, to Turcy, jeśli dobrzo manewrować będą, 
powinni znaleść niezadługo sposobność powetowania 
poniesionej klęski, zwracając kolejno przewagę po­
łączonych swych sił przeciwko każdej kolumnie ro­
syjskiej zosobna.

G a l a oz 21 października. (Fremdenblatt). Z Hir- 
gowy i z Medźidje wysyłają teraz Rosyanie ciągła 
wojska i amunicyę do obwarowanego obozu swego 
między Czernawodą a Rasową, w którym się już 
część sztabu głównego jen. Zimmetmaana znajduje. 
Mają też z Galacza wyjść wojska ku południowi, j e ­
nerał Zimmermann znajduje się w Kuitsndże, gdzie 
zarządza przygotowaniami na zapobieżenie bombar­
dowaniu miasta od strony morza. Prawie wszy 
stkie miasta nadbrzeżne między ujściami Dunajowemi 
a Kustendźe opuszczone zostały przez swych mie 
szkańców.

K o n s t a n t y n o p o l  21 paźdz. (F rtm d m lla tt) 
Jak  słychać, wracający znów na terytoryum tureckie 
Izmnel Kurd busz i zsjraio -stanowisko pod Hassan 
Ksleh, ażeby ztąd zasłaniać drogę do Erzerum. Wa 
ły E.zeium uzbrojone 112 działami, między któremi

K - f f i s l ió w  23 października. Wczoraj nastąpiło 
poświęcenie nowo otwartej szkoły sztuk pięknych 
w obecności profesorów i młodzieży.

—  P d  cyfrą X. K. 8 . otrzymaliśmy: na pogo­
rzelców m. Wieliczki 3 i ł r . ; na spalony kościół 
w Pilznie 3 złr. 54 ct.; na spalony kościół w Zwier- 
niku 4 złr.

—  O zmarłej hr. Władysławowej Platerowej po­
daje berliński Fremdenblatt bardzo ciekawe szcze­
góły. Hr. Platerowa, z domu Karolina Bauer, uro­
dziła się 1808 r. w Heidelbergu. Ojciec jej poległ

1809 jako rotmistrz w bitwie pod Aspern. Matka 
dała swoim czworgu dzieciom, z których dziś żyje 
eszcze wysłużony major Bauer w Karlsruhe, wybor­

ne wychowanie. Karolina w końcu r. 1822 jako n ie­
spełna 15-letnia debiutantka wystąpiła pierwszy raz na 
scenę w Karlsruhe z takiem powodzeniem, że po 
trzeciem przedstawieniu była angażowaną. Już w r. 
1 8 2 4  udała się do B erlina  i w rok później stała sif  
ulubioną artystką i otoczoną wielb’cielami. Książę 

eopold Koburski, owdowiały po księżniczce Karoli­
nie, dziedziczce tronu angielskiego, starał się o jej 
rękę, tak iż]w maju 1829 uwolniona przez króla z kontrak- 
tu, została tajemnym ślubem połączoną z kB. Leopol­
dem, otrzymawszy tytuł hrabiny Montgommery. Dwa 
lata przepędziła Karolina Bauer z matką swoją bądź 
w willi pod Londynem, bądź w Paryżu. Kiedy ksią­
żę Leopold powołanym został na tron belgijski i miał 
zaślubić córkę króla Ludwika Filipa, ślub jego z hra­
biną Montgommery został skrycie rozwiązany. O tym 
okresie życia swego zmarła zostawiła pamiętniki, któ­
rych ogłoszenie powierzyła przyjacielowi swemu i li­
terackiemu pomocnikowi Arnoldowi Wellmerowi. Hra­
bina Montgommery porzuciła nazwisko i tytuł i wró­
ciła na scenę. W marcu 1831 wstąpiła do teatru 
w Petersburgu a odmalowała ten pobyt w swoich 
wspomnieniach teatralnych pod tytułem: „Trzy lata 
w Petersburgu." Po trzech latach wygnał ją klimat 
z Rosyi do Niemiec, gdzie przez rok grała po stoli­
cach niemieckich (także w Wiedoiu). Opisała te swo­
je  wędrówki jako „Wędrówki komedyanckie" z dow­
cipem i cierpki ścią. Następnie przez dziewięć lat od 
1835 do 1844 należała do teatru nadwornego w D re­
źnie. W tedy hr. Władysław Plater, który już kochał 
się w artystce, gdy jako student bawił w Berlinie, 
pojął ją Jako hr. Platerowa mieszkała Karolina Baner 
początkowo w Luzem a potem przez lat przeszło 30  
w willi na Bróelberg nad jeziorem Ziirichskiem, jako 
wzorowa żona i gospodyni, uprzejma przyjaciółka i au­
torka. Od dwóch lat cierpiała na pedagrę coraz bar­
dziej drażniącą jej nerwy i osłabiającą siły. Przed 
tygodniem hr. Plater musiał pośpieszyć do chorej. 
Umarła d. 18 października. W początkach r. 1869  
dała się poznać pod swnjem panieńskiem imieniem 
jako autorka w swoich „Wspomnieniach teatralnych". 
Od tego czasu pisywała ciągle do felietonów różnych 
dzienników niemieckich a 'potem wydała wsoje „Wspo­
mnienia" wj kilku tomach.

—  P rzegląd  L w ow tki dowiaduje się z wiarogo- 
dnego źródła, że w gabinecie numizmatycznym opata 
kanoników regularnyoh w Herzogenburgu w pobliżu 
St. Polten, znajduje się unikat nadzwyciajnej rzad­
kości, pięciodukatówka Zygmunta I z r. 1533 (Ra­
czyński Nr. 9, Zagórski Nr. 22), bita stemplem t. z. 
Salikowskich talarów. Talary te są bardzo rzadkie, 
plącą je bowiem po 500 złr. O istnienia tćj pięcio 
dukatówki niema dotychczas wzmianki w żadnem 
dziele o numizmatyce polskiej. Zapewne jest ona pró­
bą menniczą, bardzo pięknie dochowaną i bitą a nie 
laną. Jak się do Herzogenburgu dostała, nie wiadomo. 
Sądzimy, że ta nader ważna wiadomość o najdawniej' 
szej polskiej sztuce złota większych rozmiarów zaj' 
mie wszystkich numizmatyków krajowych.

— Goniec urzędowy  rosyjski donosi o udekoro' 
waniu sześciu korespondentów różnych dzienników 
europejskich w obozie rosyjskim przebywających- 
Są nimi p p .: Mieczysław Sylwestrowicz R o s o ł a w s k i  
i Dymitriewicz I w a n o w ,  korespondenci dziennik* 
Nowo je W rtm ia , Archibald T o r b e s korespondent 
D aily  News, Dr C a r r i k  korespondent The S c o tt '  
man, kapitan D a u n h a u e r  korespondent National' 
zeitung i porucznik M a r e e s  korespondent illustrO] 
wanego tygodnika Ueber L and und Meer. Pierw*] 
czterej dostali order Śgo Stanisława 3ej klasy, dw*j 
ostatni Stej Anny. Za powód udekorowania przytac** 
wprawdzie Goniec odznaczenie się p. RosoławskieP0 
przeniesieniem ważnego rozkazu na niebezpieczni 
stanowisko, a zasługi trzech następnie wymieniony®*5 
oddane przez pomoc udzieloną rannym , kiedy zWf, 
czajna służba sanitarna uczynić tego niemogła; dwó®*1 
zaś ostatnich z powodu, iż odbyli kampanię fr*n®fl. 
ską i ozdobieni są już krzyżem żelaznym. Kt» jedn* 
z uwagą czytywał listy i opisy owych koresponde*1'
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t<5w, odznaczające się wielką przychylnością dla Ro- 
Byan, ten zrozumie rzeczywistą przyczynę udzielenia 
im orderów rosyjskich.

— Dziennik Dresdener Presse zamieścił d. 17 
bm. wiadomość, że jenerał Tottleben pochodzi z ro­
dziny żydowskiej, a buduje ten domysł na zwyczaju 
w Niemczech panującym między żydami, że do na­
zwiska swego dodają niby zdrobnienie, słowo „leben, 
Tottleben nazywał się niby właściwie Tott, reszta zaś 
jego nazwiska jest zdrobniałym dodatkiem. Powstał 
przeciw temu w tym samym dzienniku z całą zgrozą 
synowiec jenerała w Dreźnie bawiący, nazwiskiem M. 
Stahl, donosząc, że jenerał Tottleben jest religii e- 
wangielickiej, pochodzi ze starej szlachty Estońskiej 
i nawet nienawidzi żydów tak dalece, iż pragnąłby 
ich widzieć wszystkich przeniesionych do Jerozolimy. 
Odprawa p. Stahla zieje też taką zawiścią ku Izrae­
litom, że dobiera najwyszukańszych obelg dla jej od­
malowania.

— Zaprzeczono w Berlinie doniesieniu Post, jako­
by oasars Wilhelm stracił w upadłości banku szcze­
cińskiego 300,000 marek.

—  W  Slnpiu, w zakładało filialnym praźskiego do­
mu obłąkanych, stróż wszedłszy w nocy do celi, 
w której siedziało dwóoh ludzi i ll-le tn i chłopiec, 
uderzony został nagle obuchem siekiery prses jedne­
go szaleńca i powalony na siemię. Obłąkany zwrócił 
się zaraz do chłopca i eiął go siekierą. Towarzysz 
jego, któremu również śmierć zagrażała, uchwycił go 
z tyłu i objąwszy za szyję, krzykiem swoim spro­
wadził służbę, która wyrwała szalonemu a rąk sie­
kierę i swiązfła go. Obie ofiary ugodzone są śmior- 
telnie.

— Jak doniósł telegram, znaleziono na morzu Bi- 
skajskiem naprzeciw Gallicyi Hiszpańskiej skrzynię 
żelazną z obeliskiem Kleopatry, którą ciągnął paro­
wiec żelazny, lecz mu się urwała. I okręt i skrzynia 
przebyły szczęśliwie Gibraltar, mimo, że naprzeciw 
Algieru pękł łańcuoh, którym obelisk był holowany. 
Dopiero d. 14 b. m. burza zaskoczył* okręt naprze 
ciw przylądka Finisterre, w skutku czego skrzynia 
urwała się a parowiec zawinął 17go do portu Fal­
mouth. Kapitan Caster, który z kilkoma majtkami 
podczas podróży siedział na statku skrzyniowym, za­
ledwie zdołał schronić się na parowiec przed urwa­
niem się łańcucha, a sternik i pięciu majtków zgi­
nęło. Mimo rozdzielenia się obn statków, statek z obe­
liskiem nie utonął, j ak przypuszczano, lecz został od­
szukany i zapewne już teraz dostanie się bez prze­
szkody do Anglii.

— Jeden z dzienników paryskieh donosi o ueiecse 
oficera francuskiego Lebrun z twierdzy w Szczeci­
nie. Lsbrun w skutku sprzeozki z oficerami niemie­
ckimi w r. 1871 w kawiarni w Strassburgu, będąc 
wtedy jeńcem, skazany został przez pruBki sąd wo 
jenny na dziesięć lat ciężkiego więzienia i osadzony 
w Ssozeoinie. D. 21 sierpnia r. b. pewna służąca 
naznaczyła mu miejsce, w którem mur 8 metrów wy 
soki wychodzi nad kanał. Lebrun wdrapał się na 
*nur, rzucił się w wodę i przebywszy kanał, ukrył 
■ię w lesie; z powodu swojej odzieży kaziennej no­
cą tylko szedł, a za dnia ukrywał się. Początkowo 
przez dwa dni nie nie jadł; nareszoie w pewnej wsi 
odkrył się pastorowi, który mu dał odzież, nieco pie­
niędzy i list do swego przyjaciela. W ten sposób 
dostał się d. 26 fiierpnia do granicy austryaokiej i 
■ pmnocą konsulatów francuskich przejechał przez 
Włochy i Szwaj naryę do Francyi. Po sprawdzeniu je ­
no tołmatnnftoi, 'odzyskał więzień swój stopień we wła 
snym pułku.

— Jak donoBi telegram z W ashingtona z d. 2 Igo, 
zgorzało jedno przedmieście w Saint-John w kr*ju 
Nowy Brunszwik. Spaliło się 230 domów, 2000 o- 
sób jest bez przytułku.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Straż policyjna 
przytrzymała: Jana Mrówkę z Jadownik, za kradzież 
w służbie; znaleziono przy nim świadectwo szkolne 
i prośbę o wsparcie na cudze imie, oraz wykaz osób, 
które je  udzieliły; u nabywcy zaś rzeczy skradzio­
nych, oprócz tychże, również kamień nagrobkowy, 
przyrząd do fontanny i różne inne rzeczy podejrza­
nej własności; Macieja i Jana Rychlików, za kradzież 
obuwia na Kazimierzu; Fr. Potępskiego, za kradzież 
owoców na Małym Rynku; cztery osoby za pijaństwo. 
Złożono w policyi czapeczkę zimową dziecinną z fu­
terkiem, znalezioną wczoraj na Stradomiu.

TEATR. We wtorek dnia 23go października: 
Po raz pierwszy: Obraz obyczajowny paryski w 5 
aktach przez Wik. Sardon, przełożył dla sceny kra­
kowskiej Wład. S/bowaki: Dora. — Początek o go 
dżinie 7ej.

Dnia 22go psżdziernika pogoda; termometr od 
2*6 doszedł do 153 C. — Bsrometr z małą zmianą; 
rano o 6ej d. 23go października Btan jego był 746*9 
millim., termometru 2’2 C. Wia<r zachodni.

—  We środę dnia 24go psżdziernika: Sw. Rafała 
archanioła.

W ladU »B »© śea
— Nr. 20ty Dwutygodnika medycyny publicznej 

zawiera: St. Markiewicz; Zagadnienia z kr*jowej sta­
tystyki lekarskiej i zhygieny publicznej (c. d.); Ko 
respondenoya ze Lwowa (o wystawie); Kronik* i Roz­
maitości; Statystyka lekarska; Sprawy Towar*, lek; 
Medycyna sądowa; Drobiazgi eądowo-lekarakie; Wia 
domości osobowe.

—  Zeszyt 68 Niwy zawiera: Nauczanie nawocze 
sne, prze* A. Dygasiń kiego; W sprawie upadają­
cych posiadłości ziemskich, przez M. O .; Śhdy i zna­
czenie mytu o szklanej górze, praez Wład. Niedż 
wiedzkiego; Statystyka porównawcza rolnictwa w o- 
becnej chwili, przez W. Załęskiego (e. d.); „Wy 
dziedziczone*', powieść Sewera (dokoń.); Hr. Hanryk 
Rzewuski, studynm literackie, przez Piotra CŁmielew 
skiego; Sprawy bieżące, przez N em o; Ze świata 
artystycznego, przez Z. Sarneckiago; Ro2m»toś:i.

fiM pndiirfgw e, i s s f e  » p n n q £

Wiadomości
•  bióra laby handlowo przemysłowej krakowskiej 

o large zbożowy®: na B a r a n ie  i jO e p e r s u  
dnia 22go i 23go października.

Dowóz zboża na wcior*jszy targ na Baranie bsr 
d*o mały, obói wskutek podniesienia się monety pol­
skiej był słaby; ceny utrzymały się z przeszłego 
t*rgu, które atoli z powodu poiiiesienia się monety, 
Wydają się niżeze.

Płacono za pszenioę na 237 funtów od złp. 53 
d° 58 złp.; żyto na 227 funtów od złp. 35 do 3f 
■*p.; jęczmień na 202 funtów od 23 do 30 złp, 
®wies na 138 funtów od złp. 13 do 17 złp., proso 

208 funtów od 29 do 32 złp.
Ruch i obrót na dzisiejszym targu Rleparskim by 

*y więcej ożywione, wskutek zaś większego pokupu 
żyta, cena jego podniosła się o 10 cent. lane pro- 
fiukta utrzymały się w cenie z zeszłego targu, z wy-

Dajątkiem owsa, który płacono o 10 cent. niżej 
Prus i Szląska dosyć zakupywano.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogram, od 9 50 
io 1150 sir., czerwoną od 9-75 do 1180, białą od 
sir. 10*— do 1 2 — a łr.; żyto podolsk. za 100 kilo 
»rani od 8-15 do 8 60; pośled. za 100 kilogram 
ed 7*50 do 8 10; jęczmień dla brow, za 100 kilogr. 
od 8-75 do 9 1 8 ; na paszę za 100 kilagra. od 8-— 
do 8 60; owies za 100 kilogra od 6 80 do 7*25; 
ęroch od 8*— do 10*— ; fasolę od 9*— do 13-— ; 
jagły od 1 2 — do 13-— ; tstarkę od 7•— do 7 50; 
kakurudzę od 7 25 do 7-75 ; rzepak od złr. 16*— do 
17-50 złr.

Wiedeń 22 października.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 

1585, węgierskich 1914, niemieckich 91 — rasem 
3590 s z tu k ;  między temi paszowych z różnych pro- 
wincyj 1200 sztuk.

Galicyjskie płacono stajenne od 58 do 59’/a *łr-5 
paszowe od 45 do 52 złr,, besarabskie od 44 do 54 
złr.; węgierskie stajenne od 56 do 60%  złr.; pa­
szowe od 46 do 53 złr.; niemieckie od 50 do 55 złr., 
targ był mdły, niesprzedanych zostało zwyż 100 sztuk.

Wilhelm Amirowicz,
Cafe Stirbdk

W ie s le d e  22 października.
-r- Wskutek wiadomych trudności wynikłych dla 

tutejszego targowiska na bydło panującego w wielu 
okolicach księgosuszu zmniejszył się spęd na dzisiej 
szy targ na bydło rogate. Spędzono razem 3518 sztuk, 
czyli o 300 sztuk mniej, bawołów zaś 72, czyli o 95 
mniej niż przed tygodniem. W liczbie tej było to­
waru z Galicyi 1585 sztuk, z Węgier 1842, z pro- 
wincyj niemieckich 91. Lubo nie sprzedano wszy­
stkiego, mianowicie towaru pośledniejszego, targ je­
dnak był więcej ożywiony niż dziś tydzień, ceny to­
waru przedaiejszego podniosły się w przecięciu o 
0.50 złr. Płacono galicyjskie woły z obory 55—59, 
węgierskie 56—60% , niemieckie 56—60 złr., gali­
cyjskie woły z pastwiska 48—55, węgierskie 46—53, 
besarabskie 44—55, serbowołoskie 44—52 złr„ ba­
woły 40—44 złr. za 100 kilo ż. w.

Ostatnie sprawozdanie z paryskiego targowiska La  
Vilstte, z dnia 18 b. m., donosi o niezwykłej zwyżce 
w cenach skopowiny, dochodzącej 10 eentimów na */a 
kilo; wołowina podniosła się o 2 centimy — a to 
wskutek zamknięcia granic dla dowozu.

W ashington 22 pażdz. (telegr).
Wedłng raportów dochodzącyoh zewsząd, tegoro­

czne zbiory pszenicy są obfitsze, niż były kiedykol­
wiek w krajach Uaii Amerykańskiej.

Przyjechali do Krakowa od 22go do 23go p a id i.

HOTEL SASKI. A. Hordleczka z Pragi, b»r. B. 
Homolacz z Rzędowic, hr. C. Lasocki z Spytkowic, 
J. Straszewski z Galicyi, L. Yórós z Złoczowa, S. 
Henzel z Galicyi, A. Skrzyński z Galicyi, S. Derych 
z żoną a Cianowio, H. Porges z Wiednia, X. Boles. 
Filipowicz z Prus, J. Wojcieohowski ■ Prus, F. Ula- 
kowski z Prus, Z. H. Hirschłer z żoną z Ztiriohu, 
bar. Włodz. Lswartowski z Nowego Sącza, hr. A. 
Marasse z Galicyi, A. Dunin z Kielc.

( H a d m ł a n e ) .

Otrzymawszy w wrześniu b. r. od Wgo Długo­
sza, c. k. sędiiego powiatowego w Krzeszowicach su­
mę 200 złr., pochodzącą z loteryi fantowej, która 
tamże przez osobny Kom’tet na rzecz ubogich ucz­
niów szkół ludowych i średnich w Krakowie urzą­
dzoną została, oddałem stosownie do życzenia Komi­
tetu 100 złr. tutejszemu Stowarzyszeniu bu niesieniu 
pomocy ubogim uczniom szkół ludowych krakowskich, 
z drugich zaś 100 złr. przeznaczyłem: 34 złr. dla 
ubogich uczniów gimnazym św. Anny, 33 złr. dla u- 
czniów gimnazyum św. Jacks, a 33 złr. dla uczniów 
tutejszej szkoły realnej. Celem rozdania tych kwot 
udałem się do księży katechetów wymienionych za­
kładów i na ich zgodnie z dyrekeyami uczynione 
propozycye, zapłacono za jednego ucznia gimnazyum 
św. Anny wpisowe do bursy w kwocie 3 złr. 25 ct. 
i sprawiono mu paletot i kołdrę za 15 z łr , drugie­
mu sprawiono obuwie za 7 złr., a trzeciemu obuwie 
i część edzienia za 9 złr. 75 cent. W gimnazyum 
św. Jaeka dano siedmiu uczniom w sparcie w kwo­
tach po 2 złr., trzem w kwotach po 3 złr., a dwom 
po 5 zh. W szkole realnej sprawiono trzem unzniom 
paletoty za łączną kwotę 28 złr., a jednemi udzie­
lono wsparcie w kwocie 5 złr.

Kraków 22go psżdziernika 1877 r.
Dr Zoll 

prof. Uniwers. Jagiell.

V3 wamiĄy UiMYC5591
Dąwstte tekgrajfazne.

W a r y *  22 października. Między n arszałkiem

a środkiem lewym mają się toczyć rokowania wzglę­
dem złożenia now go gabkelti cżysto administracyj­
nego, ale zachodzą tru ln tśji. Assembles nat. mÓWii 
Zręiznośó lepsza ni raz niż siła. Krok pojednawczy 
marszałka mógłby nieprzewidziany osiągnąć skutek. 
Ro t  pui rejublikams wiedzą, żi przedłużania się 
konflikt! mogłeby rozbić większość.

P a r y ż  22 października. Port z, nie dobrze przy­
jęła zapytanie L a y a r d a  wzglęien krokówpcj dna 
wczych. W. wez r  m itł odp wiedzieć pośławi en 
ffielskb mu, t e  Europa pozbawiła się prawa mbfzania 
się w wewnętrzne Bt -ścinki Tnrcyi, skoro nie broniła 
jej przed niesłuszaym napedtm. Jedynym kioketn 
pośredniczącym jest powrót do traktatu paryskiego. 
Mooarstwa powinnyby przedewszystkiem skłonić Bo- 
syę do wyjścia z granic Taroyi.

Zgodnie z agitacją przeciw delegacyi objawiającą 
się we Lwowie dostrzegać można w dziennikach wie­
deńskich pewien system w rozpuszczan a fałszywych 
pogłosek o stosunkach Koła polskiego. Przed parą 
dciami powtórzyliśmy za Pressą, jakoby odbyło się 
zebranie Koła, w którem miał brać udział także o- 
becny w Wiedniu marszałek krajowy hr. Wcdzicki; 
celem zaś zebrania miał być wybór następcy p. Gro­
cholskiego, wyjeżdżającego do Włoch. Wiadomość t j  
powtórzyliśmy z wyrrźaem zastrzeżeniem, że nie wy­
daje nam się być autentyczną. Później jeszcze N . f r .  
Presse umieściła depeszę ze Lvowa a w niej ustęp: 
„Grocholski telegrajirt aus Italien  et?.“ Tymcza­
sem p. Grochols*i labo cierpiący, nie wyjechał do­
tąd i nie zamierza jeszcze opuszczać Wiednia, bywa 
na posiedzeniach Izby, gdzie sprawozdawcy N . f r .  
Presse widywać go mogą Doniesienie o naradzie 
Koła w calu wyboru następoy w miejsce p. Gro­
cholskiego, jakoteż o udziale w obradach hr. Wo- 
dzickiego, iest również zmyślonem. W razie nawet wy­
jazdu p. Grocholskiego wybór zastępcy byłby niepo­
trzebny, bo od dawna jest nim p. Baum. Jest jakaś 
metoda w tem kłamstwie, zwrócona widocznie prze­
ciw osobie przewodniczącego i całemu kierunkowi 
delegacyi, zwłaszcza po ostatniej odpowiedzi prezesa 
Koła na petycye lwowskie. Nie zabawniejsze było 
doniesienie N . f r .  Presse, te  hr. Wodzicki po to 
przyjechał do Wiednia, aby przeprowadzić wybór p. 
Smolki na prezesa Kola, ale mu się nie udało, bo 
tymczasem Smolka złożył mandat. W tem wszy- 
8tkiem widoczne są manewra skojarzonej tromtadra- 
cyi lwowskiej z wiedeńskimi centralistami wymie­
rzone na to, aby podkopać znaczenie delegacyi i o- 
słabić jej wpływ. Lwowskim anarchistom chodzi o 
bezkrólewie w polityci krajowej, fetóreby dozwoliło 
uchwycić s.tandar agitatorom; dziennikom wiedeń­
skim zależy wiele ną tom, aby osłabić stanowisko po­
słów po’ski-h w Iibie i wobec kraju*

Na Morawie w ScfcCiberg odbył się parteitag po­
słów niemiecko centralistyczny h. W szeregu rezolucyj 
w duchu liberalnym postawionych była także kwe- 
stya polityki zagranicznej, o ile stronnictwo wierno- 
konstytncyjne winno wywierać naeisk na kiernnek 
ministerstwa wspólnego. W rozprawach ożywionych 
powtórzył się ten sam fenomen, co i w naszej agi­
tacji domagającej się od delegaoyi, aby przemawiała, 
niewiadomo wszelako o co i w jakim kierunku. Cen- 
traliści morawscy żądali także od posłów swoich wy­
stępowania, aby stwierdzić przewagę stronnictwa, bez 
określonego wszelako cela.

W kwestyi ugodowej znów powtarza się ustawi­
cznie słowo „prowizoryum." Jest to przedmiotem po­
lemiki dzienników węgierskich; rządowe i umiarko­
wane oświadczają się za potrzebą stanowczego za­
łatwienia ugody, organa lewicy pragną przedłużenia 
prowizoryum.

Pod formą listu z Wiednia zamieszcza Nordd. allg. 
Ztg pierwszy raz od wojny wschodniej apologię nen 
tralności austryackiej, któ-ej korzyści przypisuje za­
równo szczęściu Austryi, jak przezorności politycznej 
i oględności hr. Andrassego. Wykazuje ten organ 
rządowy praski, jakie niebezpieczeństwo grozłoby 
Austryi, gdyby stanęła po stronie bądź Rosji, bądź 
Tnrcyi i jakieby wewnętrzne powstały spory i walki, 
gdyż w Austryi istnieją stronnictwa i rosyjskie i tu ­
reckie. Zarazem jest tam  pochwała Rady państwa 
i Sejmu węgierskiego. Nie pojmujemy, co znscjy ten 
artykuł w obeemj chwili, ale wydaje się, jakoby s?ło 
o wzmocnione węzłów Austryi z Prusami, skoro 
z Rosyą nie ma dziś sojusz już wagi.

Wczoraj podaliśmy w streszczenia telegraf iwanem 
mowę tronową zagajającą sejm praski w niedzielę. 
Po odczytaniu jej w całości, nie widzimy potrzeby 
powtórzenia jej raz jeszcze, albowiem telegram był 
wyczerpujący; i nio nie pominął, coby mogło mieć 
znaczenie. Dwa główne mieści oca w Bobie ustępy: 
jeden toczący s'ę oiganizacyi rdministracyjnej, drugi 
stanu finansów. Pierwszy rozebraliśmy już dostate­
cznie z powodu artykułów dzienników urzędowych, 
które ten sam przedmiot poruszały, dla p*zyg>towa 
nia do niego umysłów, i był on podobno głównym 
powedem, czy też pczorem do podania się hr. Ealen- 
burga do dymisyi. Mowa tronowa nie nadmienia 
wprawdzie o zaniechaniu zamiaru rozciągnięcia no­
wej organizecyi prowincjonalnej, powiatowej i gmin­
nej na wszystkie prowincje — dotąd jest ona w pię­
ciu rrowincyanh !uprowadzoną — ale zawczasu u- 
przedzs, że reforma w pięciu prowincyach musi być

uiupfhioną ordynacją gminną po miastach, przez 
nadanie im samorządu, jaki tylko gminy wiejskie 
dotąd posiadają. Oprócz tego zapowiada mowa tro 
nowa różne ustawy policyjne, administracyjne i gmin­
ne. Drugi ustęp ważniejszy mowy tronowej tyczy się 
budżetu. Wydatki przys-ł rocmo powiększą się zna­
cznie wyższą opłatą matrykularną państw związku 
Niemieckiego, a gdy dochody wielorakie zmniejszyły 
się, gdy następnie zachodzi potrzeba wielu budowli pu­
blicznych i wydatków na koleje żelazne, przeto o- 
prócz żądania kredytu nadzwyczajnego zajdzie po­
trzeba zaciągnięcia pożyczki. Taka jest glówfla treść 
programowa mowy tronowej. Mimo więc olb zy- 
miej kontrybucji francuskiej i przeszło sześcioletnie­
go pokoju, który powinien był wpłynąć na rozwój 
przemysłu i handlu, okazało się zmniejszenie docho­
dów konsumcyjnych, co dowodzi zubożenia kraju 
a zwykłe podatki nie wystarczają na opędzenie ko­
sztów administracji, tak, iż zachodzi potrzeba zacią 
gnięcia pożyczki. Rszultit finansowy zaiste nie po­
chlebny.

Wczoraj miał nastąpić wybór prezesa Sejmu pru­
skiego. Będzie nim zapewne ponownie BennigBen, 
którego uważają za przyszłego ministra na pierwszy 
wakans, a miano wici’, gdy urlop hr. Eulenburga za­
mieni się w Btałą odprawę. BennigSen, niegdyś mi­
nister hinowarski, przesiedl był zaraz po wojnie do­
mowej niemieckiej do obozu praBkiego, jest więc wy­
próbowanej wierności.

A ii jedna watna wiadomość nie przyszła z Fran­
cyi. Ogólne tylko przypuszczenia każą wnosić to o 
utrzymaniu tię rządu aż do zebrania się Izb, to o 
jego dymisyi, o rokowaniach Mac Mahooa z lewym 
środkiem lab o jego oświadczeniu, żs ani na krok 
nie ustąpi, o wytrwałości większości opozycyjnej lub
0 jej obawie, aby nie rozpadła się na właściwe ży­
wioły, będąc tylko koalicją kilku stronnictw, riezaś 
połączeniem odcieni jednego stronnictwa. Slowpm, 
że dla domysłów szerckie zostawiona jest pole, albo­
wiem niema taktów.

Dawniej, kiedy niekiedy pojawiały się pogłoski o spi­
skach, zaburzeniach alba nawet rewolucjach w Ro- 
syi; teraz zaczynają się powtarzać ni o mai codzien­
nie. Jedno atoli trzeba mieć na uwadze, że prywa­
tne wiadomości telegraficzne donoszące o takiem zda­
rzenia nie mogą się dostać za granicę, a zanimby 
dostały się zwykłą drogą, jużby rządy europejskie 
były uwiadom one przez swoich posłów, którzy uży­
wać zwykli w korespondencyach g dyplomatycznych 
pisma szyfrowanego. Taka zaś wiadomość, jeśliby mo­
że nie wyszła na jaw w Berlinie, to niewątpliwie nie 
widziauoby w Londynie potrzeby tajeoia jej. Czy ta­
kie powtarzanie wieści o spiskach lub rewolucjach 
w Petersburgu, Moskwie albo Kijowie, jest wynikiem 
prółnej plotki lub manewrem giełdowym, orzec trn- 
dn". Według doniesienia dzienników londyńskich, je­
szcze 10 go b. m. krążyła w twierdzy Kronstadzie 
wieść, że w Mikołajowie nad morzem Czar nem od' 
kryto spisek, mający na celu opanować tameczne war 
sztaty morskie, i że z Petersburga wysłano umyśl­
nym pociągiem do Mikołajowa batalion marynarzy 
dla strzeżenia tam zakładów rządowych, oraz usta­
nowiono na miejscu straże. Ależ to już dwa tygo­
dnie temu, i czyż do tej chwili mogła się taka wia­
domość ukryć i dopiero z Kronstadu dostać się do 
Earooy ?

Wiener Abend-Post poświęca dziś na wstępie 
kilka uwag działaniom wojennym tureckim. Stwier­
dza ona, ż) korzyści odniesione przez Osmana baszę 
4. 12 przy odparciu atakn Rumunów, były znaczne
1 eą pomyślną dla oręża tureckiego wróżbą. Z dru­
giej zaś strony cofaięcie się Sulej mana baszy za Łom 
w okolice Rasgradu, dowodzi, że wódz ten odstąpił 
od myśli działań zaczepnych, przynajmniej podczas 
obecnej kampanii. Dowodzi to, mówi nrzędownj dzien­
nik, że plan Mehmeta Alego był dobrym i że co in­
nego jest prowadzić wojnę w Stambule na radzie 
ministrów a co innego na placu bojn.

Twierdzą teraz, że chęć objawiona przez Sułtana, 
zawarcia o ile można najrychlej pokoju— na czem 
opierały się znane pogłoski o pośrednictwie— ztąd 
głównie pochodzi, że Padyszach obawia się wzrostu 
wpływu tak nazwanych „konstytucyjnych" jenerałów 
i pronunciamientów z  ich strony.

tem istotnych usiłowań o k o ł o  zmniejszenia w; datków 
i podniearsnia d' chodów. D li uzyskania csusię moscr 
us aiowiOno umyślną komisyę oszczędności, która * 
na przyszł ść pełrić Łęizio swoje tadanie. Refor­
mą podatkowa tęJąCi w robocie, pozwoli prtwdi po­
dobnie przywrócić ,uż w r. 1880 równowagę.

W iedeń 22 piźiz. (pryw). Tagblatt zamie- 
Bzcia pismo ks. G o r e z a k o w a  do posła rosyjskiego 
w Berlinie r. powoda pogłosek o pośrednictwach po­
kojowych. W piśmie tem powiedziano: R Bya wtedy 
dopiero wypowiedziała wojnę, gdy usiłowania jej i 
państw sprzymierzonych okazaty się besk'utoczne- 
ini; dopóty więc a e schowa Rosya napowrót crtfżi do 
pochwy, dopóki peł żenie Chrześcian w Bnłgarji, iW n i 
i Hercegowinie nie dozna takiego ulepszenia, iżby uczy­
nić n epodobnym powrót do dotychczasowych anor­
malnych stosunków tych krajów. Zmora ciążąca 
na całej Europie, musi być radykalnie usun:ętą. W ieł- 
kio ofiary poniesione przez Rosyę, dad*ą się uspra­
wiedliwić jedvnie takim rezultatem. Fremdenblatt 
mniema, że Serbowi* wcale nie powinniby się czuć 
zachęconymi do wstąpienia na peto wojny przy boku 
Rosyi w tej chwili, gdy wzmocnione posiłki carskie 
trzyoo8ją  do nogi broń na podziw Europy i muszą 
patrzeć, jak sprzymierzeńcy ich Rumnni padają od orę­
ża tareckiego. Fremdenblatt sądzi, że przyjęcie C r i- 
s p i eg o  u hr. Andrassego nie było erem innem, jak 
aktem prostej grzeczności. N . f r .  Presse dowiaduje 
się z Konstantynopola, iż ostatnierai dniami znaczne 
przybyły wzmocni unia do armii Osmana. Pogłoska 
krąży, jakoby Mehemed A l i  miał objąć dowództwo 
wojsk w Sofii.

Berlin 22 p&źiziernika. Izba deputowanych na 
wniosek Windthorsta wybrała przez aklamację pre­
zesem, piezesa awege z poprzedniej kadencji B e n - 
n i g s e n a  i wiceprezesów K l o t z a  i B e t h u s y -  
Huo. Na zapytanie Windthorsta, czy prezydium Izby 
zawiadomionem zostało o urlopach ministrów, odpo­
wiedział Bennigsen przecząco.

P etersburg 22 października. Urzędownis po­
dają następujące szczegóły z Górnego Studziema 
z walki o redutę pod P l e w n ą :  D. 19go b. m. o 
godz. 1 % w południe cztery bataliony rumuńskie 
opuściły czwartą parallelę, aby uderzyć na redutę; 
musiały jednak cofnąć się, powitane silnym ogniem 
karabinowym. Wieczorem o godz. 6 */a dowódzca 
czwartej dywizyi rumuńskiej ponownie uderzył na 
redutę. Trzy b taliony, które naprzód się rzuciły, 
skoeryły w przykopy i trzymały się tam godzinę, 
usiłcjąc daremnie zdobyć redutę. To długie tizyma- 
aie się wojska dało powód do przedwczesnej wiado­
mości, że reduta została zdobytą. Nakoniec musieli 
jię Rumuni ccfjąć, zletłwiwszy w zabitych 2 cfiie- 
rów i 200 żołnierzy, a w rannych 20 oficerów i 707 
źoŁiarzy. Między rannymi znajduje się dowódzca 
7go pułku piechoty linńwej. Strata nieprzyjaciela 
musi być zn&czaą, gdyż przybyłe rezerwy tureckie 
były przez batorye rumuńskie rażone z boku i z tyłu.

JPetersburg 22 października. Gołosowi do­
noszą z Kurukdary pod d. 21 b. m.: R syan e za­
bierają jeBzeze codzień resztę armii rozproszonej Mu- 
chtara baszy; liozba jeńoów wynosi teraz 280 c fi je­
rów, 7000 żołnierzy i 42 dział. Główna kwatera 
rosyjska znajduje się teraz w Tikma. Rosjanie stra­
cili 15go psźiziernika 56 oficerów, 1366 żołnierzy 
w zabitych i lannych. Izma ł  basza cofa się śńgany 
przez Terguka8owa.

K onstantynopol 22 pfźlziernika. Dii en- 
nik nr ędowy zaprzecza, jakoby poddało się 30 ba­
talionów obleganych na Aładża-dachn, z których 
każdy liczył 300 ludzi; ows-em niechciały się p d- 
dać i przebiły się przez szeregi nieprzyjacielskie, 
tylko trzy bataliony z kilku działami dostały Bię do 
niewoli; reszta rozproszyła się po okolicy i stara się 
połączyć z Muchtarem, który przez dochod ące go 
ciągle wielkie posiłki wkrótce zdolny bęizie do 
odwetu. Do Plewny znów odszedł transport z żywno­
ścią. Dapesza z Baigiadn donesi, że atak, który 
R syanie wykonali w nieizielę ra  dywersję Asssfa 
baszy pod Jowan Czjflikiem, po dwugodzinny walce 
został odpłrty.

W i e d e ń  23 października. W Izbie depntowa 
nych przedłożył dziś minister skarbu bndżet na r. 
1878, który okazuje stanowczy zwrot na hpsze. Rjz 
chody policzone są na 424,347,469 złr,  7V5 milio­
nów więosj niż w r. 1877 z powodu zcaizmejszego 
umorzenia dłagów; dochody zaś 404,114,600 złr., 
w porównaniu z r. 1877 więcej o 24ł/5 milionów, 
a w tej liczbie 16T/I0 milionów pochodzących z za­
mierzonej Bprzedaży obligacyj długu pańitw a w celu 
umorzenia długu w większej, niż w roku zeszłym ilo­
ści. Pominąwszy wysokość cjfry umorzenia długu 
państwa, żąlsny będde na potrzeby r. 1878 kredyt 
niższy o 8 '/2 milionów, a dochody zwiększą rię o 8 
milionów ponad rok zeszły. Niedobór oznaczony jest 
na 2 0 V5 milion, złr., gdy roku 1877 wynosił on 
37ł/5 milionów. Budżet w 1878 bilansuje się o 173/5 
milionów korzystniej, a to polepszenie jest rerulta-

K u r s a .  W i e d e ń  23 październ. g. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 64*10.— Renta srebrna 
66*80. —  Renta złota 74*35 — Losy z r. 1860
109*75. — Akcye Banku Narodowego 838*--------
Akcye kredytowe 210*80. —  Londyn 117*90. — 
Srebro 105*—.— Napoleony 9*48—. — Lombardy 
71*—. — Losy z roku 1864 134*—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 247*50. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 120*50. — Akcyś kolei 
węg. półn. wschód. 112*25. — Anglo-Bank 94*75. 
Obligacye indemn. galic. 85*25. — Losy prem. 
węgierskie 79*50. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
105*50. — Akcye kolei półn. zach. austr. 111*50. 
6%  Listy zast. hipoteczne 89*— . — Marki 58*35. 
Ruble 116*—. — 6%  Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt: Ziem. 87 *—

Usposobienie g ie łdy : mdłe

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
A n t o n i  K lo b u k o tu s k i .

Kurs pieniędzy i papierów publ.
Hongreffacyl kupieckiej. 

K r a k ó w ,  23 Października.
Rubel papier, rosyjski . . (za 100 sztuk) 
Rubel srebrny obrączkowy . „ 1 „
Mark n ie m ie c k i........................   100 „
Dukat holeuderski ważny . „ 1 „
Dukat austryacki „ . „ 1 „
Napoleondor „ . „ 1 „
Półimperyał „ „ 1 ,,
20-markówka niem. ważna . „ 1 „
Srebro austryackie (za 1 z l r . ) ....................
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 zł.)

Listy zastawne i  obligi:
6?< pożyczką krajowa galioyjska *2 *
Oblięacye indemnizacyjne galic. . I?

listy zast. Tow. kredyt, ziem. . -g *3
5"/ listy zast. Tow. kredyt, ziem. ( o g
6^  listy hipoteczne banku hipot. j  ̂

listy dłużne galic. zakł. włość. %
5'/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
6^  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
6^  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 18 lat, banknot, za 100  zł. w. a.
7jó listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 20  lat, banknot, za 100  zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za IOO5Ó) 
ty , listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.) 
4?ó listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.) 
b°/> listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
4 jó listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.)-

Akcye kolejowe i  bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ „ Lwowsko-Czerniow. „ „ 200
„ hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ .  200
„ banku gal. dla h. i przem. w Krak. „ 200

U
ua £> „ O ś
. f l
i i
S t
U
suo M

płacą żądają

116 -  
1 75 

57 75 
5 60 
5 60 
9 43 
9 58 
0  — 

104 50 
103 -

118 -  
1 95

59 — 
5 77 
5 77 
9 68 
9 83 
0  -  

106 50 
104 50

88  — 
84 75 
77 50 
84 75 
88  75 
93 -

86 75 
79 50 
86  — 
90 50 
96 -

93 — 96 -

85 — 87 50

86  - 89 —

94 — 98 -
60 - 2  
91 - 1
97 — £
96 — 4  
84 50B

80 - 2CL
Z  _  wS 
99 - 5  
87 50 2.

245 -  
119 50

250 — 
123 50

75 - 95 -

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa^

Wiedeń 22 Październ.
5yl zjedn. dług państw, bank, 

» „ „ srebr.
Obligao. ind. niż. Austr.

czeskie 
■ierskie„ węgierskie 

„ galicyjskie 
„ bukowinsK.

t .. » siedmiogr.
5só węgierska pożyczka kol. 

(po 300 frank.) 120 złr.
Listy  zastawne: 

byt Banku naród, listy • 
4 „  galicyjskie . . • •
5 „ ,, . • * *
6 „ galic. zakł. kred. włość.
6 „ Zakł. kr. z. w Krak.wl. 18

1 >» »» » łł » ł*
Ił łł

5 /* Br* ł ł  ł ł . i ł  łł  ,ł
5yi wegierskie listy . .

„ zakł. kred. austr.. .
„ zakł. kr. ziem austr. .

spłacał, w 33 latach .
„ Domen, państ. 120 złr.
„ Banku gal. hipot.
Potyczki loteryjne:

Losy pożycz, z roku 1839 .

" ” _ 1860 ! 
•/’ losów pożyczki austr.

państw, z r. 1860 . .
Losy pożyczki z r. 1864 . 

„ prem. pożyczki węg.

płacą żądają

14 25
19 50

15 75 
22 -

64 20 
66 80 

104 50

77 25 
85 40 
81 50 
74 30

64 35
66  95

103 50 
78 -  
85 80 
82 50 
74 80

97 50 97 75

97 50 
76 50 
85 -  
94 50 
88  50 
97 -  
87 -  
94 —

97 65 
78 50 
85 50 
95 —

98 50

104 - 105 —

88  50 
il34 —

89 -

89 75 

89 75

314 — 
106 50 
110  -

316 — 
107 — 
110 25

121 -  
134 -  
79 50

121 50 
134 50 
80 -

Losy Comorente . . .
„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowej na

Dunaju . . . .
„ księcia Salm . .

„ Palffy . .
„ „  Klary . .
„ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ Windischgraetz .
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevich . .
„ Rudolfa , . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i  przem.
Banku naród, austryac, , 
Zakładu kredytowego . _ . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . .
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . .
Galicyjskiej. . . .
Czemiowieckiej . .
Albrechta . . . .  
weg. północ.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfóldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .

„ Franciszka Józefa . 
Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego

I płacą żądają
25 — 26 -

161 25 161 75

92 - 93 ~
40 25 40 75
26 50 27 50
29 25 29 50
32 - 33 -
28 75 29 25
28 - 28 50
22 25 22 75
12 75 13 25
13 50 14 -
14 70 14 90

840 - 842 —
213 75 214 —
340 — 342 —
1935 1940

262  — 262 50
173 — 173 50
70 50 71 —

248 75 249 25

112 50 113 -
114 75 115 25
116 - 116 50
106 25 106 75
108 - 109 —
184 - 185 -

112  - 112 50
132 - 133 -
96 75 97 —

196 50 197 -
0  — 0  -

------- — --

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

„ krajowego galicyjsk.
we Lwowie . . .

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów. . .

,  galio. hipotecznego.
„ dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:

Kolei Koszycko-Bogumiń. 
państwowej 500 fr. 
Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6 *  
pół. c. Fer. 100 złr. m.k. 

„ „ 100  złr. w a.
„ „ w srebr. 5^

połud.półn. niem. 5  yl 
za 100 złr. w. a. .
5yl w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. byl za 100  złr. 
Emisya ń .  . . . 
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. byt zalOO 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr. w. a. 
ks.Rudolfa300 złr.w.a. 
w sreb. byt za 100  złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . ,

W a lu ty :

Cesarskie korony . . .
„ dukat na wagę

pfreą

70

240 — 
99 50

70 50 
151 
142 50
104 75

99 75 
96 

104 50

86

99 50 
98 25

75 25
74 50 
66  50

75 —

88 —

5 65" 
5 66

ż9da-)3

100

Napoleondory . . . 
Suweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie
Srebro .........................
Srebro, kupony . . . . | 
Bank. pań. Niemieo. za 100 m.|[ 
Rubel pap........................

71 
153 — 
143 50 
105 50

100 25 
98 -  

105 -

87 —

100 —

75 75 
75 
67

76 -

90 —

5 66" 
5 67

płacą
09 475. 09 48»
11 86 11 90
09 70 09 73

104 90 105 10

58 25 58 35
1 1815 1 18”

L w ó w  20 pażdz.

Dukat holenderski . . .
- cesarski . . . .  

Półimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . .
Marki ( IO O ) ....................
Listy zast. Tow. kr. gal. 5?<

„  w „  „  ł  n  4
„ „ Banku hipotecz.

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k. 

„ „ Lwow.-Czem.
Banku hipot gal.

W a n i a w a  19 paźdz.

Listy zastawne le j seryi 
„ 2ej seryi 

kupon .
„ nowe . 

kupon . 
likwidacyjne . .

Kupon . 
Kolej warszawsko-wiedeń.

Rosyj. pożyczka prem.
bydgoska 
em.1864 r.

5 52 5 63
5 57 5 67
9 60 9 80
1 80 1 90
1 17 1 20

58 — 59 —

85 — 85 75
78 25 79 25
89 50 90 40
85 10 86 10

245 50 248 ------

120 50 123 ------

241 50 244 50

rnb.| kop.
99 — 
99 -  

131 •/»

163'/,
85 35 

154 V,

■. 212 -  
1866 „|207 -

żądąją

rub.jkop.

85 50
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Czy będzie Polska?
Brossnra polityczna, napisał Warszawiak. 
Świeco wyszła z druku i sprzedaje się we 
wszystkich księgarniach po 20 centów w. a. 
W przsciąeu czterech doi wyszł) powyżstej 
broszury drugie wydanie. (2640-1-3)

Podziękowanie,
Komitet parafialny w Lesku skla 

da podziękowania Jaśnie Wielmoin. 
Panu Hr.biemu Edmnadowl Kra­
sickiemu i Jaśnie Wielmrżnśj Pani 
Hrabinie Anieli Krasickiej za to, 
że swoim kosztem 300 złr. bez przy­
czynienia się konkurencji, kazali na­
prawić szkarpy przy kościele Leskim.

X. Ludwik Praszałowicz, 
(2589) przewodniczący.

Ogłoszenie licytacji.
L. 265.   (2639-1-3)

Celem wypuszczenia w trzechletnio 
przedsiębiorstwo, a mianowicie na rok 
1878, 1879 i 1 8 8 0 — dostawy żwiru 
dla drogi powiatowćj Wielicko-Gdow- 
skiój —  ogłasza się publiczną licytację 
in minus w drodze ofert pisemnych.

Ilość dostawić się mającego szutru 
na całą długość drogi wjnosi w przy­
bliżeniu 916 metrów fcubicznych ro­
cznie, z ceną wywołania 1,8.32 iłr. 
60 cut. w. a.

Oferty opieczętowane i zaopatrzone 
w w^djum stanowiące 10%  Ceny wy­
wołania , wnosić należy do Wydziału 
Rady powutowćj w Wieliczce, w ter­
minie do dnia 14 listopada b. r. 
do godziny 12ój w południe

Bliższe warunki licytacyi mogą być 
tamże przejrzane w zwykłych godzi­
nach urzędowych.

Z W ydziału R ad? pow iatow ej
Wieliczka d. 13 października 1 8 /7  r.

Prezes: Niedzielski.
Oołuchowski.

Przyjmują się s u k n i e  do roboty, 
o-az stare kapelusze do przerabia­
nia po 7 5 c. Ulica F l o r y a ń s k a  
Nr. 354, dom p. Wojdv. (2654)

Pom subuje się osoby uzdolnionej
w l&rawłeeczyźnte.

Franciszek Wyszatycki
Doktór medycyny, chirurgii, akuszeryi 

i okulistyki (2651-1-6)
osiadł stale w  O p o w ie .

9 łtŁ  Mieczysław Gedl
D r. Med., Chirurg., Akusz. i  Okulistyki, 

po półtoraletniśj praitvce w szpitalu 
Ś. Ludwika w Krakowie, 

osiadł gtale w w adow  icacłi
i mieszka w domu WPani Z*wi!sk:śj (tam 
gdzie urząd podatkowy). (2651-1-6)

Dzienny udój mleka
w ilości 150 do 250 litrów, jest do sprzeda 
nia w miesiącach zimowych w je­
dnym dworre w bliskości Krakowa położo­
nym, lub też na dworcu kolei w Kr =kowie. 
Oferty przyjmuje się pod literami Z. Z. 111 
poste restante Kraków.  (2590 1 3)

Do msłego folwar zku poszukuje sio ?araz 
lub od Nowego roku (2638-1-2)

E k o n o m a
bez familii, z dokł dną znajomością gospodar­
stwa i dłuższolf-ti ią ' rak.yk'4. H.noraryum: 
wikt przyzwoity, nu azkanie i ICO złr. roczn e. 
Podani:, do 4 l'st pada b. r. pi-'e.nuie adre 
sowaf: F. K. poste rent. S t a r e  m i a s t o

Salon mód
ILOTTLDY TALLET i W. GEBHARDT

dawniśj P. Ebers, 
został zaopatrzony w model  

kape l us zy  zimowych.
(2652-1-3)

Pewien dawny słynny dom bankowy 
p o s z u k u j e  pod bardzo korzystnemi 
warunkami

rzetelnych osób
sprzedających losy
(wszdkKh stanów), które mają wielkie 
znajomości, a temsamem widoki rzetel­
nych kupujących. Na celu są tylko cał­
kiem rzetelne interesa. —  Oferty znacz. 
A  M . przyjmuje a j e ń c y  a ogłoszeń
R n d o l f s  M o s s e  w  B e r n i e
(Brfisn. (2598-1-3)

I
t o i y t  k siążka  d ia  chorych i osłabionych  

Drugie popraw, wydanie.

Przez księgarnię Haber & Lahme w Wiedniu ) 
Herrengasse 6 można sprowadzić dziełko: Radi- 
kale Hedung der Pollutłonen (Słmenfliisse) 
and der Inpotenz iMannesschwacbe). NB. 
Ohne jede Arznei reine Natnrheilnng. Naturge 
masse Diat o. rationelle Wasserknr. Cena 2 złr., 
pocztę 2 złr. 10 ct._________________ (2588-1-

Oroszenie.
Przy Radłie powiatowćj w Dąbro­

wy jest do obsadzenia pos&da gefere- 
t a r z m  Rady z roczną płacą 600 złr. 
i  120 złr. dodatku drożyźniai.ego. —  
Ktoby chciał nbiegsć s ę o tę posadę, 
winien przed 15 listopada fes*, 
przesłać swoje podanie wraz z dowo­
dami kwalifikacji do biura Wyd«ału 
powiatowego w Dąbrowy.

D ąbrow a d. 2 października 1877 r.
Prezes Rady powiatowej:

(2503-3-3) J. Męciński.

W A Ż N E !
Przy ulicy G a r b a r s k i ć j  pod L 

73 zniżyłem  cenę nafty czysto 
białćj salonowćj, Nr. 1 pełny litr. 28 
c t;  prawdziwej nafty amerykańskiej 
w najlepszym gatunku litr 27 ct. 

(2586-2-3) F. Tadus.

Dzwonki elektryczne
(telegrafy); podejmuje się urządzenia 
takowych po hotelach, domach prywat­
nych, na miejsca i w okolicy, po u- 
miarkowanych cenach, ręcząc za każdą 
robotę. (2622-2 -10)

Dzwonki, druty i wszelkie przyrządy 
nabyć możaa w pracowu przy ulicy 
Sw. A n n y  Nr. 199 za hot. Victoria.

W .  f i o s y d a r s k i .

Dr. Zdzi
powracając z wód zatrzyma s!ę w T a f-  
DOWle od 25 paźdz;ernika do 5 li­
stopada, będzie przyj *cw* ć w hotelu 
Krakowskim od 10 do 12. (2446-4-4)

(<?I Zl b96l) •feuqui^uudf'su i
farami ąsfun uiwKipojf*m ‘evoeredei i 
fumom ‘pjmqqsqo aęneasM SjncafSzjj 

•qoAu3tó03(a«x®u qomiao od 
94ioq«i) obfppazjds ‘pjoazoijquj ’aszg Sis 
areoepd l,pj! ąedczo ‘MpjuBą&m ‘Azoiu 
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Herbatę, rum i vino
hartownie i częściowo, najlep. i najtaniej sprzedaje

1%. IW. J la n d l
król. pmski dostawca dwom w B e r n i e  (Brflnn),

Rosyjska herbata familijna od złr. l  do 
złr. 3’50 za ‘/a kilo.

Karavanova herbata mandarynowa cd
złr. 4 do złr. 7 za ‘/a kilo.

Prooh herbaolany najlepszy po złr. 1-2& 
za ‘/a kilo. (2439 4-)

Rozsyłki za zaliczką — Cenniki darmo.

c o ,v-t S  ET %

« " %  V* BROMURB DB CAMPHM Xs
o  V
Du D o e t e u r  CLIII
ŁiOBłiT Dl li FiCDlTl Dl MlDlCIII i PUB

(PRII MONTHYON)

Kapsułki i P iodłki Dm CLIN 
z  Bromku kam forowego używ ają się 
w  słabościach m uzgu i nerw ów , cho­
robach serca i kanałów  oddecho­
w ych , a szczególniej następujących: 
A stm ie , B ezsenności, B iciu serca, 
H ysteryach, Padaczce, Zawrotach, 
Obłędzie, Boleściach g łow y , D ole­
gliw ościach narządu m oczo-p łcio­
w ego , dla ukojenia w szelkich roz­
drażnień nerw ow ych.
W Paryżu u d. CLIN et O*, ul. Ra* 
cine, 14; w  W arszaw ie, w  składach  
m ateryałów  aptecznych pp. Mrozo­
w skiego, Zeuschnera Szym ańskiego
et Ce i L ilpopa; w e L w ow ie, w aptece 
p. M ikolascha; w  Krakowie, w apte­
kach pp. Tranczyńskiego 1 Redyka.

(2545 67-)

Nieprzemakalne
P Ł A S Z C Z E
i bai i materyj bajowych

ci mae i s rucatne.
Lekki płaszcz do poi w:nia . złr. 10-50 
Ciężki „ 16 —
Ciepły i utbrze watowany mę- 

żykow z kapturem s dobrćj
bai fabrycznej...................... „ 16-—

Tak żsaai z najlepszej materyi 
myśliwskiej liepło podszyty , 2 0  do 22

Gustowny i bardro piękny m e -  
ż y k « w  d t a n t s b i  . „12  do 14

Wszelkie rodzaje styryjskiej f ibrycznej i cbłop- 
sbiój bai w różuych kolorach po najtańszych 

cenach rozsyła za zaliczką rależytośsi*
Skład sukna (2471-6-8)

J. Gunzfaerg w  Gracii (w  S tyrii)

Ś w ie ż o  w y s z ło  d z ie łk o  p. t.:

0 Niewolnictwo wewnętrzne
1 wojna za oswobodzenie

przez
M. DRAGOMANOWA.

Przekład z rosyjskiego. —  m. 8 o 54 str. —  Cena 30 c , z opłatną 
przesyłką pocztową (za nadesłaniem ndeżytości przekazem 35 cnt. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
Główny skład w księgarni D. B. F rled le loa  w K r a k o w i e .

Iklad trumien metalowych
w najnowszym guśde i w wielkim wyborze znajduje się W  p o d w o r c u
XX. Franciszkanów.

(1431-21*) P R .  E B E R T .

Słynnie znane, wszelkie podobne wyroby przewyższające 
c. k. uprzyw.

regulacyjne i wentylacyjne
pleoa do napełniania

fabryki (2198-4-)

H .  »  E  B U R T  II
c. k. nadwornego masiynisty,

v  Wiedniu, VII, Kalserstrasse Nr. 71,
są tamże i w następnych składach do nabycia: 

u p. W .  II la n d u . I., Parkring Nr. 70; u p. M . B e e r a ,  I., Bauer- 
raarkt Nr. 11 i u p. H o e t n e r  & D a n t i n e ,  I., Operngasse Nr. 2. 

Zamówienia na prowincje będą punktualnie za zaliczką wykonane. 
Bliższo szczegóły w illnstrowanym cenniku.

III: Fried. I

i

Tak przezorna we wszystkich rzeczach przyroda dała 
nam obok mnóstwa chorób, także środki przeciw nim. 
Twierdzenie to znajduje w Dr. I’ry<ler. Łenglela
balsamie brzozowjm zupełne poświadczenie. Skutki jego 
uznane są jako znakomite wedle licznych obserwacyj wielu 
bardzo cenionych lekarzy w całej Europie. W ostatnim 
czasie donosi mięilrr inneini także em. ac. 

c. k prokurator uniwersytetu i  med. D r. p . 
P r o .  R a s p i  w Wiedniu

o Dra Fr. Lengiela balsamie b u o T jm
następnie:

„Haeyonalnle dobrane pierwiastki te­
go kosmetyka są alla pięknój p łci niezró­
wnanej dobroci I skuteczności. Do szyb- 
kleigo i znpełnego wygładzenia nstrojn 
cery po przebytej ospie balsam ten Jest 
Jedynym.“

Po każdorazowem używaniu odpada prawie niezna­
cznie łupież ze »kóry, przezco choroby cery, jak: opalenie 
od słońca, piegi, węgry, plamy, wyrzuty, nienaturalna 
czerwoność twarzy, blizny ospowe, liszaje, chorobliwie wy­
glądająca cera itp. powoli zaptłnie ustępują. Z wszelkiem 
bezpieczeństwem może być balsam brzozowy przez każ 
dego użytym. (2481-16-20)

Balsam brzozowy napełniany jest w słoiki porcelanowe i opatrzony w kilkokolorowe etykiety 
jak powyższe odbicie, na co zważać należy celem ochronienia się przeciw naśladowaniom.

Centa słoika wraz z opisem aśycla złr. l*SO.
Skład: w e  L w o w i e  w apt. p. Zygm. Buckera, .pod srebrnym orłem.“

Konstantynopol, Odessa i w o j n a .
PIERWSZA FABRYKA

towarów lnianych, bielizny 
I wypraw ślubnych

A .  S t r a u s s  v  Wiedniu I. Retheuthurmstr. 21,
spowodowaną została wtkatek wojny wschodniej, wycofać swe znaczne składy z fiilij w Konstan­
tynopoli. i Odessie do Wiednia; składy ta zawierają bieliznę naęzbą I damską, p łó ­
tna, bieliznę stołowa i t. d. które celem umożebnienia szybkiego odbyta po rzeczywiście 
bajecznie tanich cenach sprzedawane będą. Poręezenie za całkiem trwałe i wiborne gatunki przyi- 
mrje powyższa fir ua sama. Dla dalszego i dokładnego zaspokojenia chętnie wymienione będą 
towary nieodpowiednie, na życzenie zaś za opłato em odesłaniem przesyłki pieniądze przokazsm

pocztowym zwrócone zog aną.
Pewna ezęić koscal I majtek damskich lekki patanek sa srtuke U  ct.

Tabela do oryentowania się z  oennlka.
Gatunek Wszystko drskosałe gatunki. Kr. 1 a  3 4 S

1 szirtingowa koszula wązka z gładkim lub fałdowym gorsem złr. l 17, 2 — —
1 ang. trykot, klftanik lub kalesony białe i kolorowe Ił i 17 , 2 27 , —
12 gust. batyst, chusteczek kolor, szlakiem obrąb. M l 17, 2 27, —
12 potrójnych kołnierzy najnow. kształtu U 2 2 7 , — - —
l kosiula damska z najlep. szirtingu n 1 I*/, 17, — —
1 gust. majtki damskie obrąbione a 1 i 1/* 17, — —
t gust. szirting. kaftanik nocny obrąb, najlep gat. n 1 17, 17, — —
12 piętn przfśeieradfł poręcz, prawdz płótna n 2 27, 3 37 , 4
1 płócienne k lesony mę kie w 1 17. 17, — —
i pięk. kaftanik haftów franc, gust. a 1% 2 27 , 3 37 ,
1 pięk kolor, kosz da krotonowa, poręcz, prawdz. kolor. n 17, 2 27 , — —
1 biała koszula męzka z gładkim pofrójn. gorsem n 1’/, 2 27, — —

1 b pięknie haftowane majtki damskie gust. wykon. a 17 , -l 27 , 3 —
1 szirtingowa spódnica damska piękn. kroju n 17, 2 27, 3 —
1 męzkie kalesony z rrawdz. rumbur. płótna w 17, 17. 2 — —
1 angiel. oifordzka koszula lub francuz, kreton. » 2 2 7 , 3 — —
1 ślicz. haft. koszula balowa, ręczny haft, najn. krój w 2 2 7 , 3 — —

6 par piękn. ang. menkietów najuowsz kroju » 2 27 , — —
i pięknie haftów, koszula dsraska lub Angot haft • 2 27, 27, — —
1 piękna spódnica damska bogato ubrana » 2 27 , 3 — —
1 majtki damskie z haft. wolantami n 2'U 2 7 , O — —
1 koszula męzka rumbur. praw. gładka lub fałdowana ślicznie m 2 27, 3 37, —

1 majtki damskie najlep., bar hanowe, gładkie i bog. ubrane n 1 7 , 17 , 17, 2 —
i  spódnica z najlep. barchanu, gładka i bog. ubrani W 17. 2 27- — —
1 kaftanik z najlep. barchanu, gładki i bog. ubrany H 17, 2 27, — —

1 koszula damska, prawda płótno, gładka i Fantaisie n i '/, 2 27 , 3 —
1 koszula damska, prawd:, płrtno, haftowana bardzo pięknie łł a 1/, 3 37 , 4 47 ,
1 koszula damska, prawdz. płótno, ręczny haft V 3 3% 4 5 6
1 sztuka barchanu 30 łokci, najlepszego » 77 , 8 8 7 , 10 11
1 kaftanik z haftowanemi wolantami bardzo piękny n 37 , 4 47, 5 6
6 sztuk % szerokości prześcieradeł bez ezwn » 11 12 — —
6 sztuk % sz'rokości prześc eradeł bez szwu czyste płótno n 14 15 16 17 19
1 nakrycie stołowe ua 6 osób, białe i kolorowe a 3 3 7 , 4 47, 5
V nakrycie stołowe na 12 osób, białe i kolorowe a 9 10 12 14 16
1 sztuka 30-łokciowa % szerokości płótna domowego a 57 , 6 67 , 7 8
1 sztuka 46-łokciowa % szerokości płótna creas w 16 17 19 20 22
1 sztuka 5 0 -łokciowa s 4 szerokości płótia irlandzkiego i holender M 18 20 25 27 29
1 sztuka r-4-łokciowa 5/4 szerokości płótna rumburskiego » 24 26 28 32 36
12 sztuk ręczników drelichowych i adamaszkowych n 3 3 7 . 4 5 67 ,

Obszerne cenniki z rycinami tudzież ko«story#y na wyprawy ślubne na żąda­
nie opłatnie i darmo. (3360 1-24)
' / n i f ż l r f l  Prz7 rachunkach na L li l / i l lu  adamaszkowy n

,  . 95 złr. 19 chastek do nosa, na SO złr. 1 obrns
adamaszkowy na O osób, na 15 złr. 34 sztnk w leldleh serwet, 

| na lOO złr. 1 siteka 3 0  łokci domowego płótna.
V  Zamówienia za gotówkę lab za zaliczką.

Piwowar technik
były asystent chemii w c. k. politechnice we Lwowie, 
gruntownie, praktycznie i teoretycznie ze swoim 
zawodem obznajomiony, zwiedziws?y znakomitsze 
zagraniczne browary i zapoznawszy się z ich wy­
robem piwa, psszukuje posady w kraju lub za gra­
nicą. Adre3: J . M. w browarze J. O. Księcia A. 
Sapiehy w K r a s i c z y n i e .  (2565-3-3)

Zarząd d i r  Dierzanowa
sprzedaje ziemniaki znane 
powszechnie z doskonałej jakości 
korzec =  100 kg. po 3 złr. 50 c. 
z odstawą do Krakowa. (2518 5 6)

Lokale na sklepy,
Mieszkania m iesięcznie

każdej chwili do najęcia 
w Hotelu Saskim.

(2438-6-10)

Dom piętrowy umeblowany
d o  w y n a j ę c i a  w całości 
lub częściami. — Wiadomość na 
miejscu, Piasek, ul. Biskupia  
pod 1. 119 obok PP. Wizytek.

[2051-7-]

Śliwki i powidła
ś w i e ż e ,  prawdziwe t u r e c k i e ,  otrzjm&ł nowo 
założony handel towarów korzennych i norymberg.

II. Kretschmer
róg R y n k u  i ulicy Szewskiej pod L. 24, w domu 
hr. Henryka Wodzickiego i takowe sprzedaje po 
najumiarkowańszćj cenie. (2468-3-10)

Podpisany rca zaszczyt zawiadomić Szan. 
Publiczność, 4o był zmuszony przy wy­

konaniu własnej fabryki kapeluszy słomko­
wych sprowadzić do swoich w rucha będą­
cych maszyn z najsławniejszej fabryki z 
Drezna maszynistę; gdy jednakże dla niego 
io8tafo>czn8go zatrudnienia niema, ogłasza 
oimejsOTM, lż wsselkle maszyn? io szy- 
oU Jaklegobądź systemu w najkrótszym 
czasie 1 sa  najtańszą cenę napravlao 
*1? podejmuje- (1767-15-24)

Jan Helia,
fabrykant kapeluszy słomkowych 

ulica Floryańska Nr. 351.

B e z  b o l a
8 boa WB*r*ys*iw*M»8a,

b.s jekm tw  FKanOn&ującjeh t r a wi e n i u ,  
fcndai.ii btz c h o r ó b  u a o t ę p n y o h  i prrar 
w aci. l a t r u d n i e n i a  wyleczą -we-iłiif *u- 
p e ł n i *  nowój  m e t o d y ,  doświąderonój w 

nieslisionyeb wypidksah
apł&«ry r m y

tak ś w i e ż o  poastele iakotei bardzo i t -  
i t a r s a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s s y b k e
M w ,  M  a i t m a u s o i e * * *

członek lekarskiego wydziału,
v  Wianiu, StaJt, Sellorgassjfl U.

W ykcia także wyrzuty skórne, zwężeni#., 
upł aw y u kobi e t ,  bhdaczkę, niepłodność, 
u p ł * wy ,  BMW 
fces v yr r y i ; a ni  a i Vss wypalsni* &3S© 
I wirss®s«y wnaallalcg® rwdzsaaj®. 
Listownie takież same ordynowanie. Najśei- 
flejiee, dyskre oy© zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na żądanie a a t y c h m i a i t  przesyła. 

2533 81-100

Magister farmacji
poszubaje umieszczania. Łaskawe zgło­
szenia pod lit. M . B ,  poste restante 
Oświęcim. (2578-2-3)

Lekcyj muzyki
udzielam jak daw D iój w własnem po­
mieszkaniu pizyulicy P o l n e j  Nr. 79, 
dom Hochstima I piętro. (2577-2-2)

Chrupkow a.

Kamienica
dwupiętrowa, o dwóch sklepach w parterze, 
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej poło­
żona, jest z wolnćj ręki do sprzedania. —  
Błiżjzych wyjaśjitń udziela Wny Dr. H oj- 
dukiewicz adwokat w Krakowie przy ulicy 
S ł a w k o w s k i e j  pod 1. 263. (2569 3 3)

R e a l n o ś ć
do sprzedania.

W Z a k r z ó w k u  */, mili od Podgórza, jest 
realność składająca się z 10 morgów gruntu wraz 
z budynkami gospodarczemi do sprzedania.

Biiższa wiadomość w handlu p. M i c h a ł a  l i a -  
r a s ia  na M a ł y m  R y n k u .  (2469-3-8)

Nowo urządzona
drukarnia

Wioteiierza Anplnsa w Tarnowie
obok Katedry pod L . 4/7, 

zaopatrzona w  p o  s p i e s z n e  m a s x f -  
ii > , n o w e  c z c i o n k i  1 d o b ó r  p a ­
p ie r ó w ,  wykonywa szybko i poprawnie 
wszelkiego rodzaju druki od najzwyklejszych 
do najozdoboiejszych, oraz poleca Szanow­
nej Publiczności J u ż  (g o to w e  d r u k i  
wszelkiej k a t e g o r y i  po najtań­
szych cenach. (2444-5-6)

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia su­
miennie edwrotrą pocztą za zaliczką.

w Tarnowie
w Ogrodu e St'Zf 1 ickim, w szkółkaih ni ej­
akich Jest do sprzttdanla znaczna 
i ość szczepów owocowych w do-
oiych gatunkach, stoiownych do raszeg* 
klimdu, mianowicie: Jabłonie 4-letnie na 
wyŁokich pniach 45 ct. na niższych 40 ct. 
Grusze S'h-Ltnie 45 c t , karły na pigwach 
40 ct.; Kopa morw 5-letnich złr. 6; Gle- 
ditschi a tria fsnti.us 6 letnia sztuka 40 ct.

Opakowanie i odsyłka ca kole) bez) łat ua. 
(2583-2-4i O,rodnik miejski

•I. Bachowski.

Ferdynand Markns
blacharz,

przy ulicy S tarow iślnej, obok pałacu 
W P. Bar. Puszeta w Krakowie,

poleca fiwój włacny wyrób blacharski, 
& miatiOwL ie pokrycia dachowe, jakoto: 
blachą miedzianą, cynkową, ołowianą, 
blachij białą i żelszną. także łapkami 
i dykturą w n a j l e p s z y m  gatunku.  

Utrzymuje także (2441-5-6)

skład Trumien metalowych
z najpierwszćj fabryki.

Molla Proszki Seldllckle.
Tylko praw- 
a z i w e ,
pudełka wydrukowany jeat o- 
rzeł i moja firm*.

Ze strony sądu wymieraon# 
kary wykazały powtórnie fał­
szowanie mojćj firmy i znaku 
ochronnego; ostrzegam więo 
publiczność przed zakupnem 
takich fałszerstw, które obli­
czone są na omamienie. 

C © n a jza p l« * ex ętn w a 3 i« -|K O  ®»>y« jpudatfc.#* S s i r .  y»-

W
$

u f > z d ; i T s  u firm o z n a c z o n y ę h  ».

W '
Najpewniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel­

kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prame przeciw wszystkim _ chorobom, 
zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, u-zów i zębów, zastarzałym i otwarty o 

ranom, jątrzącym się ranom, gangrenie, rozpaleniu oczów, porażeniom
u. W e  f l a » z k a e l i  *  o p t a e mwszelkiego rodzaju i t. d. i t.

P r a w d z i w e

uszkodzeniom 
n i y e l a  SO

ciała

u firm o z n a c z o n y c h  t-

0

LEJ TRANÓW 8L Kroho dc Co.
w U e r g e n  (w Norwegii).

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedyny odpowiedni do leozni- 
czego użytku. F la a a t a q  «, i» p |q e m  u ż y c i a  h o w t a j #  1 a l r .  w .  a .______

__________  P r a w d z i w y  u firm o z n a c z o n y c h  *._____

(*zf)  W. Redyk apt., (xf*) M. Jawornicki, ( i t* )  J. Jahn, ( i f )  A. Bazan apt. -  w BIALI 
( it* )  A. Reichert apt., ( i f )  E. Keler apt. — w BRODACH ( i t* )  E- Grtospan ant., (xf*) 
M. Kulak apt., (x +) Ed. Liska apt., ( i f )  B. Witosławsk' apt. — w DOBROMILU (xt*) N. Gro- 
towska apt. — w DROHOBYCZU (1 *) J. Alexiewicz, (x*) L. Pobrzynieoki apt. — w GLINIA­
NACH (1 *) A. Helm apt. — w GUEAHUMORA (x) E. Botezat apt. — w JAROSŁAWIU (1 *) 
J. Rohm apt. — w KOLBUSZOWIE (x) Franc. Ruczek apt. —- w LIMANOWIE (x) A. Mfiller 
apt. — wo LWOWIE (xf*) Jak. Beis#r apt., (xf*) 8. Rucker apt., ( if* ) F. W. Królikowski, 
(x f) Stef. Markiewicz — w LIPNIKU (x) E. Sokalski apt. -  w NOWYM SĄCZU (xf*) W. Filipek 
apt., (xt*) Kosterkiewicz wdowa, (x+) Rom. Jakubowski apt. — w NOWYM TARGU (xf) C. 
Laur — w PRZEMYŚLU f it* )  F. Nahlig apt., (t*) P- Geideczka — w RZESZOWIE (xt*) J* 
Schaiter i Sp .— w SENDZISZOWIE (x) Jan Mezerski apt. — w SŁOTWINIE (x*) J. Hodoly 
apt. — w STANISŁAWOWIE (xf) A. Amirowicz apt., (x*t) Stecher apt. — w TARNOPO­
LU (xt*) P- Jamrogiewicz apt., ( i f* )  A. Morawetz spadk., (*) Mich. Perl apt. — w TARNO­
WIE (x t* ) W. T. A. Wielogórski, (xf) W. Mfildner i Sp (xf) F. Leszczyński, ( i f )  L. Chodaoki 
apt. — w WADOWICACH (xt) Ig- Brosig— w ZBARAŻU (x*) Ed. Kruh apt., (x*) Stissermann.

SWF B  A  B  B  A  f l  f  I  f i  M  A  wprost z Florencji sprowadzony, 
I  1 1  W 1  M A U i l A A l i  U |  z powodu swego krew czyszczą­

cego skutku ogólnie znany.

1 flakon 1 złr.; 1 szkrzyneczka z 12 flakonami przesyła się o p ł a t n i e  za na­
desłaniem 10 złr. przekazem pocztowym.

A - M O L L ,  c. k. nadworny dostawca w W i e d n i u ,
(2509-19-) Tuchl aube n Nr. 9.

Czcionkami Drukarni „CZAsU.“ Odpowiedzialny rządca drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


